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Minister Molotow o najważniejszych zagadnieniach polityki światowej
Moskwa (PAP). Komentator radia ame­

rykańskiego Steel przeprowadził wywiad 
z radzieckim ministrem spraw zagranicz­
nych Mołotowem, podczas którego zadał ra­
dzieckiemu mężowi stanu następujące py­
tania:

Pytanie: Czy przypuszcza Pan, że propo­
zycja amerykańska w sprawie politycznego 
ustroju Niemiec może doprowadzić do roz­
członkowania tego państwa?

Odpowiedź: Niebezpieczeństwo takie ist­
nieje.

P.: Jakie Pańskim zdaniem mogą być na­
stępstwa takich postanowień?

O. Konsekwencje takiej decyzji byłyby 
niepożądane, gdyż dałyby militarystom nie­
mieckim i elementom marzącym o rewanżu 
możność wzięcia w swoje ręce sprawy zjed­
noczenia Niemiec, — jak było to za czasów 
Bismarcka.

P. : Czy istnieje możliwość kompromisowe­
go uzgodnienia propozycji radzieckiej w spra­
wie zjednoczenia Niemiec oraz propozycji 
amerykańskiej wysuwającej projekt federa­
lizacji?

O. Nie wykluczam takiej możliwości, o ile 
porozumienie to da możność narodowi nie­
mieckiemu rozwiązania całego zagadnienia 
za pomocą plebiscytu.

P. : Czy odszkodowania wojenne w wyso­
kości 10 miliardów dolarów pokryją w pew­
nej mierze straty, wywołane inwazją nie­
miecką?

O. Suma ta jest naturalnie zupełnie nie­
wystarczająca dla Związku Radzieckiego, 
lecz będzie w pewnej mierze odszkodowa­
niem moralnym dla narodu radzieckiego.

P. : Czy zagadnienie odszkodowań jest 
przede wszystkim sprawą gospodarczą czy 
też moralną?

O. Reparacje są dla nas ważne z obydwu 
względów.

P. : Kto dotychczas otrzymał większy udział 
w spłatach reparacyjnych: Wielka Brytania, 
Słany Zjednoczone czy Związek Radziecki?

O. Związek Radziecki bez wątpienia otrzy­
mał znacznie mniej, niż sojusznicy.

P. : W jaki sposób będzie można powiększyć 
pokojową produkcję niemiecką, aby umożli-

wić pobieranie reparacji z produkcji bieżą­
cej?

O. Przez podwyższenie poziomu produkcji 
pokojowej w ten sposób, aby część rudy, 
węgla itd. została zużyta na spłatę odszkcn 
dowań dla państw zniszczonych przez dzia­
łania wojenne.

P. ; W /a&i sposób można by przywrócić 
rządy demokratyczne w Grecji?

O. Najlepszym sposobem byłoby po-

wstrzymanie się państw obcych od inge­
rencji w wewnętrzne sprawy Grecji.

P.: Czy przypuszcza Pan, że polityka ame­
rykańska wobec Grecji — według planu wy­
suniętego przez prezydenta Trumana przy­
czyni się do stworzenia rządów demokra­
tycznych Grecji.

O. Wątpię, tak samo jak wątpi w to wiele 
innych osób.

P. : Czy przypuszcza Pan, że konferencja *

moskiewska jest celowa i da konkretne wy­
niki?

O. Jest bardzo pożądane dla wspólnej na- 
naszej sprawy, aby konferencja moskiew­
ska dala jak najlepsze wyniki. Nie zależy to 
jednak tylko od delegacji radzieckiej. W 
każdym razie mogę zapewnić Pana, iż dele­
gacja radziecka dołoży wszelkich starań, 
aby rezultaty konferencji były jak najbar­
dziej pozytywne.

Zgodne* uchwa?q czterech ministrów

Niemcu będą podzielone
agencji administracyjnych

Moskwa (API). Na sobotnim popołudniowym 
posiedzeniu czterej ministrowie
uzgodnili w zasadzie sprawę utworzenia siedem 
niemieckich centralnych agencji administra­

cyjnych.
Ministrowie zgodzili się na powołanie do życia 
niemieckiego ciała doradczego w trzy miesiące 
po utworzeniu agencji administracyjnych. Nie 
udało się natomiast uzgodnić składu agencji 

ciała doradczego. Posiedzenie trwało trzy go-i

dżiny i rozpatrzono na nim sprawozdanie komisji 
koordynacyjnej na temat centralnego rządu nie­
mieckiego. Minister Bidault wysunął propozycje 
zmierzającą do uproszczenia zagadnienia agencji 
centralnych. Zaproponował on mianowicie, żeby 
każda z agencji centralnych podlegała kontroli 
wykonywanej przez przedstawicieli poszczegól­
nych państewek oraz podlegała. kontroli władz 
sojuszniczych. Zdaniem Bidaulta zapewni to, że 
agencje niemieckie nie będą działały sprzecznie 
z interesami władz okupacyjnych.

Sprawa pełnomocnictw tymczasowego rządu niemieckiego
Moskwa (API). Dnia 5 kwietnia komisja ko­

ordynacyjna przystąpiła do rozpatrzenia ważnej 
sprawy podziału pełnomocnictw pomiędzy, tym­
czasowy rząd niemiecki, a rządy poszczególnych 
ziem.

Delegacje angielska, francuska i sowiecka zga­
dzają się na to, źe konieczne jest dokładne sfor­
mułowanie, jakie pełnomocnictwa mają być przy­
znane centralnemu rządowi i jakie rządom po­
szczególnych ziem. Delegacja USA przeciwnie 
żąda ograniczenia pełnomocnictw rządu central­
nego.

Wyszyński proponuje nadać centralnemu rzą­
dowi takie pełnomocnictwa, które będą konieczne 
dla wykonania podstawowych zadań, które przed 
nim 6toją —- zabezpieczyć jedność polityczną 
Niemiec j wykonanie przez Niemcy ciążących na 
nich obowiązków wobec państw sojuszniczych. 
Tymczasowy rząd niemiecki będzie posiadał do­
stateczną władzę, żeby zabezpieczyć ekonomi­
czną, polityczną, prawną i finansową jedność 
Niemiec. Z drugiej 6trony rządy ziem będą posia-

dać wszystkie prawa, konieczne dla zabezpiecze­
nia autonomii władz miejscowych i rozwijania 
na swoim terytorium uczucia odpowiedzialności, 
jak to przewidują decyzje poczdamskie.

Omawiając sowieckie propozycje, delegat bry­
tyjski gen. Robertson zaznaczył, że stanowisko 
brytyjskiej delegacji w tych sprawach prawie cał­
kowicie pokrywa się z sowieckim.

Delegat Francji, Couve de Murvllle, ze swej 
strony zaproponował utworzenie w Niemczech 
obywatelstwa dwóch rodzajów — obywatelstwa 
ziem i ogólnoniemieckiego obywatelstwa, udzie­
lenia rządom ziem możności utrzymywania pe­
wnych stosunków z obcymi państwami i zawiera­
nia umów w sprawach miejscowych i w spra­
wach kultury.

Wyszyński podkreślił że sowiecka delegacja 
nie wyklucza konieczności i możności większego 
sprecyzowania niektórych propozycji.

Co się tyczy 6prawy pokoju, to pewny zakres 
pełnomocnictw ziem i kierownictwo policji ziem 
powinny być pozostawione władzom miejsco­
wym, lecz określony zakres pełnomocnictw w 
dziedzinie ustawodawczej, w sprawach bezpie­
czeństwa państwa, należy przekazać centralnemu 
rządowi.

W ten sposób nastąpiło zbliżenie stanowisk' 
trzech delegacji.

Na następnym posiedzeniu komisji koordyna­
cyjnej w dalszym ciągu omawiana będzie sprawa 
pełnomocnictw rządu niemieckiego.

Generał Clay o konferencji moskiewskiej

Polska za natychmiastowym rozbrojeniem
Surowiec jest nam potrzebny na odbudowę gospodarczą

Nowy Jork (PAP). Na posiedzeniu komi­
sji rozbrojeniowej ONZ delegat Polski, ambasa­
dor Oskar Lange, wygłosił przemówienie, w któ­
rym przedstawił polski punkt widzenia w sprawie 
rozbrojenia.

Na wstępie dr Lange oświadczył, że rząd pol­
ski upoważnił go do całkowitego poparcia sprawy 
rozbrojenia światowego.
Polska wypowiada się za natychmiastowym 
( rozbrojeniem
bez dalszych zwłok i wymówek. Niewiele jest 
krajów, które brały tak czynny udział w wojnie 
i tak straszliwie odczuły jej skutki. Po’ska nie 
czekała z rozbrojeniem na decyzję ONZ. Już 
w styczniu 1946 roku zmniejszyła swe siły zbrojne 
o 40% w porównaniu ze stanem z maja 1945 roku. 
We wrześniu ub. roku polskie siły zbrojne zostały 
już zniesione do połowy. W budżecie polskim 
nie ma żadnych pozycji, przeznaczonych na roz­
budowę przemysłu wojennego. Polska jest zbyt 
zajęta odbudową i rozbudową gospodarczą, by 
marnować grosz publiczny i zasoby surowcowe 
na zbrojenia. To wszystko upoważnia Polskę 
do przemawiania za rozbrojeniem światowym. 
Polska postanowiła zredukować zbrojenia 
i liczebność wojsk, mimo że ze wszystkich krajów 
europejskich ma ona najdłuższą granicę z Niem­
cami,^ wszyscy wiedzą co to znaczy, i mimo że 
znajduje się w najtrudniejszej ze wszystkich kra­
jów europejskich sytuacji strategicznej. Lecz 
Polska postawiła na ONZ. Wierzy ona, że ONZ 
zapewni światu prawdziwe bezpieczeństwo zbio­
rowe. Jeśli ONZ zawiedzie, wtedy niewiele po- 
zostaje do zrobienia. Wyścig zbrojeń,— mówił 
dalej dr Lange — musialby się odbyć kosztem 
dobrobytu szerokich mas. Już teraz ogromne 
ilości surowców idą na zbrojenia. Przy zreali­
zowaniu rozbrojenia surowce te mogłyby być 
zużyte na bardziej pożyteczne cele produkcyjne. 
Praca ONZ nie może być uwieńczona powodze­
niem, zanim nie zapanuje prawdziwie zaufanie 
między narodami, a zaufanie to nie w-ytworzy się, 
zanim państwa naprawdę się nie rozbroją.

Na zakończenie dr Lange powiedział: „Milio­
ny ludzi na całym świecie czytają mowy polity­
ków stanu, artykuły w dziennikach, słuchają ko­
mentarzy radiowych, w których mówi się o woj­
nie. W tych warunkach obawy o jutro ludzie 
ci spoglądają na naszą komisję i oczekują przy­
wrócenia przez nas wiary w przyszłość świata, 
w przyszłość ONZ i wiary w ich własną przy­
szłość. Ludzie ci może niewiele mają dziś do 
powiedzenia, lecz pamiętajmy, że w ostatecznym 
obrachunku oni będą nas sądzili, a jeśli zawiedzie­
my ich nadzieję, sądzić nas będą surowo. Mam 
nadzieję, że nie zawiedziemy pokładanego w nas 
zaufania. Musimy tak wywiązać się z naszych za­
dań, aby zaspokoić żądania ludzi na całym 
ś wiecie.**

Moskwa (PAP). Przedstawiciel Stanów Zjed­
noczonych w sojuszniczej Radzie Kontroli ge­
nerał Clay opuścił Moskwę. W wywiadzie u- 
dzielonym przed wyjazdem korespondentowi 
dziennika „New York Herald Tribune" generał 
Clay podkreślił, źe został wezwany przez mini­
stra Marshalla do Moskwy, na dwa dni, celem 
udzielenia delegacji amerykańskiej dodatkowych 
informacji. Wskutek nawału pracy mnsiał jed­
nakże zatrzymać się w Moskwie na dwa tygo­
dnie, przy czym brał udziałów pracach komisji 
koordynacyjnej. Po spełnieiżiu swoich zadań 
wraca obecnie na swe stanowisko do Berlina. 
Oceniając dotychczasowe wyniki konferencji 
moskiewskiej generał Clay oświadczył, iż mimo 
źe ministrowie nie osiągnęli porozumienia w 
sprawie reparacji i stopnia decentralizacji Nie­
miec nie należy zapatrywać się pesymistycznie 
na dotychczasowe wyniki konferencji. Ministro­
wie w wielu sprawach uzgodnili swe stanowisko 
i posunęli się w swych pracach znacznie naprzód. 
Generał' Clay zdemontował pogłoski jakoby 
wyjazd jego z Moskwy spowodowany został roz­
czarowaniem dotychczasowymi wynikami kon­
ferencji. Podkreślił on, że porozumienie osią­
gnięte w sprawie zasad demilitaryzacji, dena- 
zyfikacji i demokratyzacji Niemiec w znacznym 
stopniu ułatwi prace sojuszniczej Rady Kontroli. 
Podstawowe znaczenie ma zdaniem generała 
Clay, zbieżność poglądów w sprawie jedności

gospodarczej Niemiec, choć porozumienie w tej 
sprawie zależy od uzgodnienia poglądów w spra­
wie reparacji. Ministrowie uzgodnili swe stano­
wiska w zagadnieniach zasadniczych a następnie 
przedstawią swe poglądy rządom i narodom 
swych krajów z tym, żeby na swym następnym 
spotkaniu mogli określić granice wzajemnych 
ustępstw. Generał Clay podkreślił, że więcej nie 
można było oczekiwać od konferencji moskiew­
skiej i przypomniał, że przygotowanie traktatów 
pokojowych dla satelitów Niemiec trwało po­
nad rok a konferencja moskiewska jest dopiero 
pierwszym krokiem zmierzającym do opracowa­
nia projektu traktatu pokojowego z Niemcami. 
Generał Clay wyraził nadzieję, że sojusznicza 
Rada Kontroli otrzyma również w wyniku dal­
szych obrad rady ministrów instrukcje w spra­
wie ustroju politycznego Niemiec i w sprawie 
osób deportowanych. Umożliwi i to sojuszniczej 
Radzie Kontroli przygotowania projektów dla 
następnej rady ministrów.

Ambasador R. P. w Moskwie

Polonia francuska na rzecz Ojczyzny
Paryż (PAP). Na zjeździe w Bouligny przed­

stawicieli Rady Narodowej Polaków we Francji, 
Grunwaldu i Związku Kobiet im. Konopnickiej 
uchwalono rezolucję, w której czytamy m. in.:

„Przyrzekamy, Obywatelu Prezydencie, reali­
zować Twe plany, wykonać plan 3-letni, wysłać 
do kraju 17 tysięcy rolników, robotników i inte-

Hgentów". W rezolucji przyjętej jednogłośnie 
na wiecu w Saint Dizier czytamy:

„Przywrócenie nam piastowskich ziem nad 
Odrą, Nysą i Bałtykiem uważamy za wyrok 
sprawiedliwości dziejowej. Uczynimy wszystko, 
by ziemie te odbudować, zagospodarować i sy­
nom naszym przekazać."

Warszawa (PAP). Prezydent Rzeczy­
pospolitej, na wniosek Prezesa Rady Mini­
strów, mianował ambasadorem nadzwyczaj­
nym i pełnomocnym R. P. w Moskwie ob. 
mgr. Mariana Naszkowskiego.

Hoess winien zawisnąć 
na szubienicy w Oświęcimiu 
Toruń (PAP). Byli więźniowie obozu koncen­

tracyjnego w Oświęcimiu na specjalnym zebraniu 
koleżeńskim w Toruniu postanowili jednogłośnie 
wysiać petycję do ministra Sprawiedliwości dr. 
Świątkowskiego i do Premiera Rządu ob. Cy­
rankiewicza, aby egzekucja bestialskiego komen­
danta obozu Rudolfa Hoessa odbyła się w Oświę­
cimiu. „Człowiek, który zamordował i przyczy­
nił się do śmierci tylu milionów ludzi — głosi 
konkluzja petycji — powinien zginąć tam, gdzie 
zginęły jego ofiary.**

Podpisanie traktatu z Austrią do 13.4.
Wiedeń (ZAP). W Wiedniu rozeszły się opty­

mistyczne pogłoski, że traktat pokojowy z Au­
strią podpisany zostanie przed 13 kwietnia rb. 
Potwierdzenia tych pogłosek z autorytatywnych 
źródeł brak.
Skutki powodzi w woj. poznańskim

W województwie poznańskim ogółem po­
wodzią objętych zostało 97 miejscowości, 
z których ewakuowano 2440 osób. Ogółem 
60 000 ha znalazło się pod wodą, z czego I 
w dniu 2. IV. zalanych było jeszcze 14 000 ha. I

Jla powodzian
W ubiegłą sobotę złożono w naszej redak­

cji następujące ofiary:
Dentysta Kazimierz Pluskota oraz personel

— 2000 zł; p. Tomaszewska z Poznania — 
750 zł; członkowie Cechu Piekarzy — 45 000 zł; 
pp. Zofia i Walentyna Zwolińskie z Poznania
— 150 zł; firma M. Koszarek, Zakład blachar- 
sko-instalacyjny, Poznań, ulica Skarbowa 14 
oraz pracownicy — 2500 zł; firma Bracia 
Szramowicz, sklep i pracownia obuwia, Po­
znań, ul. Daszyńskiego 65 — 3000 zł; p. Kordys, 
ul. Ogrodowa 15 — 300 zł; pracownicy Insty­
tutu Zachodniego — 13 030,— zł.

Czytelnicy „Głosu Wielkopolskiego" zło­
żyli już na powodzian

635944,- zł



STRONA 2

• Żołnierskie 
w IV Łużyckim 
(x) Dla żołnierzy, których służba zmusiła do 

obchodzenia świąt wielkanocnych poza swymi 
rodzinami, odbyło się w ut. sobotę tradycyjne 
„święcone w stołówce 4 .Pułku Saperów przy 
ul. Rolnej. Uroczystość zaszczycił swą obecnością 
generał dywizji Strażewski, 'dowódca O.W. III. 
Poświęcenia potraw dokonał kapelan W.P. ks. 
Per, wygłaszając przy tym oko’icznościowe prze­
mówienie. Życzenia świąteczne złożyli zebranym 
żołnierzom mir Tomys — zast. dowódcy pułku, i 
delegatka TPŻ, p. Piotrowski im. S.L., p. Rybak 
—— członek Rady /.akładowej firmy H. Cegielski, 
p. /.ywert (PPR) oraz p. Piotrowski (SD) poczem I 
dłuższe przemówienie wygłosił gen. Strażewski. i 
Mówca podkreślił szczególnie wielki wkład pra-* 1 
cy saperów w ętzieie ro -rmnow^nia ter-nów na-j 
szego województwa oraz udział saperów w akcji,

tychmiast, siadając na kamieniu, który spo­
wodował jej upadek:

Przerwie ne odrywał od niej wzroku.
— Wygląda pani w tej chwili jak olbrzy­

mi muchomor, nakrapiany śniegiem — po­
wiedział miękko.

— Licentia poetica — uśmiechnęła się- 
Poczęstował ją papierosem i sam zaciąg­

nął się dymem?
Piękny jest świat — mówiła ze wzrusze­

niem Janka, — Taki śniegiem posypany 
świat, pełny dziwów, czarów i tajemnic- Ci­
sza... pustka,.., tylko śnieg i słońce,..

Oczy jej błyszczały. Wilgotne wargi roz­
chylały się. Bił od niej urok dojrzałego, so­
czystego owocu,

— Jaka pani ładna — powiedział nagle 
Przerwie.

Roześmiała się wesoło.
I dopiero dzisiaj pan to zauważył?
Że pani jest ładna, o tym wiem od. 

dawna. Ale, że taka urocza, promienna...
— „Pan poeta", „Pan poeta"... — przer­

wała żartobliwie.
A Przerwie z udanym smutkiem zaczął 

deklamować urywek z „Wesela"
„Żeby mi tak rzekla która 
sercem już rozporządzająca 
tak po prostu, no chcę ciebie, 
jak jaka wiejska dziewczyna". 
„To niby ja ta dziewczyna 
ja oświadczyć się mająca"

odpowiedziała zalotnie Janka słowami 
„Maryny i zaraz zmieniła temat rozmowy. 

Dość poezji, panie Wojtaszku. Jeszcze 
daleka droga czeka nas do domu. Nic zdą­
żymy na wilię.

(Ciąg dalszy nastąpi)

Poznań, wtorek, dnia 8 kwietnia 1947
Dionizego

Słońce wschodzi g. 5 14; zachodzi g. 18.37
Księżyc wschodzi g. 22.10; zachodzi g. 6.26

Poznań, środa dnia 9 kwietnia 1947
Marcelego

Słońce wschodzi g. 5.11; zachodzi g. 18.39 
Księżyc wschodzi g. 23.24, zachodzi g. 6.46

Żelazne elyżory szpitali
Żelazne dyżury - pełnią szpitale poznańskie w 

dniach: 8 bm. ;— Przem. Pańskiego i SS. Elżbie­
tanek; 9 bm. — Ortopedyczny i Miejski; 10 bm. 
— PCK i Przem. Pańskiego; 11 bm. SS. Elżbieta­
nek i Ortopedyczny; 12 bm. — PCK i Miejski;
13 bm. — Przem. Pańskiego i SS. Elżbietanek:
14 bm. — Ortopedyczny i Miejski.

Ccfczyty S zebrRrłia
Dzisiaj o godz. 17-tej odbędzie się w sali Go­

spody Cechowej ul. Maśztalarska 8a, zebranie 
Cechu Malarzy. Tego samego dnia o godz. 18-tej 
odbędzie się zebranie Sodalicji Mariańskiej Urzę­
dników.

Jutro, dnia 9 bm. odbędzie się w lokalu PPS 
przy ul. Daszyńskiego 91 zebranie Sekcji Kobiet.
N a cflesssłain o

Odczyty „Czytelnika"
W ramach Wykładów Środowych „Czytelnika" 

w najbliższą środę, dnia 9 bmi. o godz. 10 tej w sali 
Domu Pocztowca, al. Marcinkowskiego 20 — II 
piętro, red. Teodor Śmiełowski wygłosi odczyt 
pt. „Magia srebrnego ekranu". Prelegent opowie 
o światłach i cieniach największych wytwórni 
firnowych świata oraz o nowych drogach na ja­
kie wkroczył film powojenny.

W poniedziałek, dnia 14 bm. odbędzie się ze­
branie miesięczne Kola Grodzikiogo „Czytelnika" 
w Poznaniu. W programie odczyt p. prof. U. P. 
Dobrzyńskiej na temat „Historii filozofii" oraz 
rozlosowanie książek. Goście mile widziani.

. 16805
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SZTANDARY
Chorągwie - Paramenta kościelne
wykonuje jedyna fachowa na miejscu firma

JÓZEF ŁOWIŃSKI
Poznań. W Garbary 20 Te> 39-05
Dojazd tramwajem z Dworca Gł. do St. Rynku 
Liczne uznania za pracę

16165

74) |
Jacek proponuje Marcie wspólne spędzę 

nie wigilii. Gorańska godzi się na to, cho 
ciąż wie, że nic już nie łączy jej z mężem

♦

— Pawefku — łkało serce Marty, — Że 
byś ty wiedział, jaka ja jestem nieszczęśli­
wa.,. Jacek mnie nie kocha,,. Niepotrzebna 
mu jest moja miłość,.. Odchodzi ode 
mnie... Pozostaję sama,.. Żeby mu tylko z 
tą kobietą było dobrze... Żeby kochała go 
mądrzej i lepiej, niż ja! Oby nigdy nie żało­
wał, że odszedł ode mnie. Przecież ja go 
kochałam, Pawełku, L„ tak bardzo tęsknię 
do ciebie,,.

| SSSCA W R008RCIE | 
| P O W I E $ C Z ŻYCIA POW.pjENNEJ WARSZAWYg

— Jutro ^wiglia — wystukiwały palce ma­
szynistki na białych klawiszach Remingtona 
długie sprawozdanie Barskiego. W Barskim 
kochały się wszystkie pracownice. Starały 
się zgadywać jego każde niewypowiedziane 
życzenie. Jego biurko zdobiły codziennie 
świeże kwiaty, Stenografisiska chwytała w 
lot każdą myśl, każde zdanie nowego pro­
kuratora, A w uśmiechu złotowłosej Ireny, 
sekretarza sądu, krył się podziw i uwielbie­
nie dla jego rozumu, zdolności i urody.

— Zda je się, że kawaler .— szeptały ma­
szynistki. — Chyba Się ożeni... Może z któ­
rąś z nas?...

Dziwnie nieczuły 'jest Barski na uśmiechy, 
na spojrzenia powłóczyste, na śliczne nogi 
w przezroczystych pończochach, nawet na 
wielomówiące spojrzenia.

Czyżby był zakochany
— Jutro wigilia — myślał Paweł, siedząc 

przy biurku, na którym czerwieniły sie w 

„święcone0 
Pułku Saperów 
obrony mostów w okresie trwania powodzi. Wy­
niki na tym polu osiągnięte stawiają sapera po­
znańskiego na pierwszym miejscu, czego dowo­
dem są: najmniejsza ilość uszkodzonych i znie­
sionych mostów oraz 150 wniosków do odznaczeń 
za wybitny udział w akcji powodziowej. Nastę­
pnie por. Leczyk imieniem Korpusu Oficerskiego, 
sierżant Nadzyńrki im. podoficerów oraz saper 
Mistur imieniem żołnierzy podzielili się z gen. 
Strażewskim i dowódcą pułku tradycyjnym jaj­
kiem wrelkanocnym składając równocześnie ży­
czenia świąteczne.

Po skromnym śniadaniu przemówił płk Ozie- 
rański wyrażając zadowolenie z wyników prac 
przeprowadzanych przez saperów.

Podczas uroczystości przygrywała orkiestra 
pułkowa pod batutą por. Kaszy. (H)

Scena i estrada
W Teatrze Wielkim repertuar w bieżącym tygodniu 

przedstawia się następująco: wtorek — „Aida"; środa 
— ..Zemsta nietoperza"; czwartek — „Aida"; piątek — 
„Zemsta nietoperza"; sobota — „Aida"; niedziela — 
„Harnasie" i „Cagliostro" oraz „Rigoletto.

W Teatrze Nowym: Codziennie komedia Perzyńskie- 
go — „Szczęście Frania" w doborowej obsadzie czoło­
wych sił artystycznych Teatru Nowego. Sztuka ta 
przyjęta na premierze z dużym aplauzem ze względu 
na jej wartości inscenizacyjne z. uwypukleniem mo­
mentów społecznych stać się winna dużym wydarze­
niem w kulturalnym świecie poznańskim. Reżyseruje 
gościnnie Edward Żytecki, reżyser Państw. Teatru 
w Katowicach.

W Teatrze Małym (Słowackiego 19'21): Arcydzieło 
Gabrieli Zapolskiej „Ich czworo" w premierowej ob­
iadzie. Uzupełnią program koncert orkiestry salono­
wej (12 osób) pod kier. ppor. Woźniewicza Z. Począ­
tek o godz. 19-tej. Kasa teatru czynna od godz. 10 do 
13-tej i od 15-tej.

WJSalonie Sztuk Plastycznych — „Zbiorowa wystawa 
prac malarskich Alfreda I.enicy".

Otwarcie pierwszej po wojnie w Poznaniu wystawy 
akwarel, gwaszów i rysunków Związku Warszawskie­
go nastąpi w kwietniu.

Salon jest otwarty w dni powszednie od godz. 10 
do 18-tej, w niedzielę i święta od godz. 12—18-tej.

KOMUNIKATY
Polski Związek b. Więźniów Politycznych, Koło

■ Poznań składa podziękowanie tym osobom i fir- 
I mom oraz organizacjom, które złożyły ofiary na
biednych Związku. Ćjgółeiń wpłynęło 22.232 zł.

Z okazji „Tygodnia Solidarności Międzynaro­
dowej b. Więźniów Politycznych" zebrano w 
kwestach ulicznych sumę 86.933,50 zł.

Zarząd Wojew. Zw. Młodzieży Wiejskiej R.P. 
• „Wici" w Poznaniu zawiadamia, że w dniu 13 bm. 
j o godz. 11-tej odbędzie się w auli Akademii Han- 
. dlowej XVIII Walny Zjazd Delegatów Kół z 
Wielkopolski.

Dyrekcja Muzeum Przyrodniczego podaje do 
wmdómości, że Mn; ' ’m zostało ponownie udo­
stępnione dla zwied ' yych z dn:e«i 7 bm. Mu­
zeum jest otwarte od 9—15, a w niedzielę i świę­
ta od i 0—14-tej.

Zw. b. Dąbrówczanek zawiadamia, że w dniu 
20 bm. odbędzie się Zjazd b. Dąbrówczanek i 
wręczenie sztandaru. Zgłoszenia przyjmuje Ko­
mitet Zjazdowy, Poznań, ul. Różana 17.

Kierownictwo Chóru „Harmonia" zawiadamia 
, członków, że nadzwyczajna próba Chóru odbę­

dzie się jutro 9 bm. o godz. 18.30, przy ul. Miel- 
, żyńskiego 23.
j Prokurator Sądu Okręgowego w Poznaniu wzy- 
i wa osoby, którym znana jest osoba i działalność
■ Pawła (Paula) Neuhausa (Neuhusena), ur. 25. 9. 

05 r. w Haven, pełniącego w czasie okupacji fun­
kcje sekretarza b. niem. urzędu śledczego (kri- 
minalsekrętar) w Poznaniu — do zgłoszenia się 
ustnie lub pisemnie z powołaniem się na znak 
akt XI Ds. 1536/47.

kryształowym wazonie przecudowme, rdza­
we chryzantemy,

— Jutro wigilia — pierwsza moja wigilia 
w kraju,,.

Nigdy nie przypuszczał, że spędzi ją sa­
motnie na Ziemiach Odżywianych i że ta 
samotność towarzyszyć mu będzie aż do 
śmierci.

— Co myślisz teraz? Co czujesz, Marto? 
— myślał. — Czy naprawdę jesteś tak nie­
szczęśliwa? Czy możliwe, że łotr ten 
skrzywdził taką maleńką, kochaną Mar- 
tynkę?...

Spojrzał na zegarek. Dochodziła druga. 
Jeszcze godzina, a dowie się, czy jego proś­
ba została uwzględniona.

A wówczas zdąży jeszcze na pociąg war­
szawski.

ROZDZIAŁ XXXIII.
Śnieżne szaleństwo

Długie, wąskie bruzdy żłobiły narty w 
bieli niepokalanego śniegu. Ślad nart znaczył 
się od przełęczy i biegł w dół równą prostą 
linią. Pęd wiatru rozrzucił jasne włosy 
Janki, zabarwił jej policzki czerwienią. 
Zjeżdżała lekko, zgrabnie, pochylona nieco 
naprzód, szczęśliwa, wesoła, niepomna ni­
kogo i niczego.

Odebrać materiały wełniane
Miejski Wydział Aprowizacji, Handlu i Prze­

mysłu podaje do wiadomości, że wszyscy, któ­
rzy w roku ubiegłym nie pobrali materiałów weł­
nianych za II kwartał 1946 r., a którzy w stycz­
niu wzgl. lutym br. zarejestrowali dodatkowo 
swe karły odzieżowe w Referacie Mrł Menniczym 
Miejskiego Wydziału Aprowizacji, Handlu i Prze­
mysłu, winni zgłosić się niezwłocznie w poda­
nych punktach rozdzielczych po odbiór towaru: 
„Zgoda", ul. Dąbrowskiego 8, „Pocztowiec", al. 
Marcinkowskiego 20, „Polska Centrala Kolej., ul. 
Walki Młodych lOa, „Golona Wiejska" ul. Pa­
derewskiego 6 i „Kooperacja", ul. Główna 67.

Ostateczny termin odbioru wyznacza się na

Odezwa do piekarzy
Wielkopolski Związek Piekarzy w Poznanh; 

wzywa wszystkie Cechy Piekarzy województwa 
poznańskiego oraz ich poszczególnych, członków 
do natychmiastowego zgłoszenia czynnego udzia­
łu w akcji niesienia pomocy dotkniętym klęską 
powodzi.

Na wszystkich, których ominęły klęski zimy, 
a w szczególności niebezpieczeństwo powodzi 
ciąży obowiązek obywatelski pospieszenia z po­
mocą zagrożonym. ,

Pomoc w kierunku zlikwidowania skutków ka­
tastrofy powodzi musi nastąpić bezzwłocznie 
Dla niesienia pomocy powodzianom powołane 
zostały komitety powiatowe, do których należy 
kierować pomoc materialną z przeznaczeniem dla 
powodzian.

Przeświadczeni jesteśmy, że piekarstwp, jak 
zwykle, pospieszy i tym razem z pomocą potrze­
bującym doraźnej opieki i zda egzamin dojrza­
łości obywatelskiej.

Wydawanie tabliczek rowerowych 
na rok

Z dniem 8 bm. przystępuje Zarząd Miejski stół, 
miasta Poznania do wydawania tabliczek rowero 
wych na rok 1947/48.

Tabliczki wydaje się w gmachu Zarządu Miej­
skiego przy ul. Matejki 48/49 pokój 13/14 co­
dziennie od godz. 8—12 za wyjątkiem sobót i dni 
świątecznych. v

Bliższe szczegóły są1 podane w afiszach.

Oife&rać karły wymienne na mksiąe maj
Na zarządzenie Ministerstwa Aprowizacji i 

Handlu zostanie przyśpieszona akcja rozdziel­
nictwa kart wymiennych i kart zaopatrzenia. 
Karty wydawane będą odtąd o miesiąc naprzód. 
W łączności z powyższym w miesiącu kwietniu 
bież, roku wydane zastaną karty z ważnością na 
miesiąc maj br. Karty wymienne odebrać winni 
właściciele wzgl. administratorzy domów w ter­
minie od 8. 4. do 15. 4. br., karty zaopatrzenia 
zbiklsMy pracy oraz zainteresowane osoby w cza­
sie od 16. 4. do 26. 4. br.

Terminy te są nieprzekraczalne, gdyż zaraz po 
ich upływie rozpocznie się rozdzielnictwo kart 
wymiennych oraz kart zaopatrzenia na miesiąc 
czerwiec br., która to akcja zakończoną być 
musi ido 10 maja br. Tak karty wymienne jak i 
karty zaopatrzenia wydawane będą tylko w Od­
dziale Kart Żywnościowych, ulica Sieroca 11 
oraz w Komisariacie Starolęka, dla osób zamie­
szkałych w tamtejszej dzielnicy.

Z zaopatrzenia kartkowego na miesiąc maj br., 
oprócz grup dotąd skreślonych, odpadają po­
nadto wszelkiego rodzaju przedsiębiorstwa bu­
dowlane i pokrewne z tym zawody. Poza tym 
zdemobilizowani i urlopowani bezterminowo woj­
skowi oraz członkowie rodzin osób, pełniących 
felużbę wojskową niezawodową (więc z poboru 
lub mobilizacji).

Niemal bezszelestnie sunęły narty po 
gładkiej fali śniegu.

— Hej, hej! — wołała radośnie do swego 
towarzysza, który czekał na nią u podnóża 
szczytu, a piękna kristiania znaczyła się na 
śniegu wspaniałym, przepysznym śladem.

Janka chciała, podobnie jak Przerwie, za­
kończyć zjazd pięknym lukiem, Ale nie 
zauważyła zdradzieckiego kamienia, przy­
krytego bardzo cienką warstewką śniegu. 
Jeszcze chwila, a kijki zaryły się głęboko 
w miękki puch, a ona sama leżała niemal 
u stóp Przerwica,

— Nogi całe? Nic się pani nie stało? -— 
dopytywał się troskliwie, pomagając jej 
się podnieść.

— Wszystko w porządku — śmiała się, ■— 
I nogi i narty i w ogóle... Piękne jest życie!

Stała przed nim smukła i zgrabna, w gra­
natowych narciarskich spodniach i czerwo­
nym jaskrawym swefrze. W jasnych wło­
sach skrzyły się brylantowe gwiazdy śnieżne. 
Wargi odsłaniały w radosnym uśmiechu 
mocne białe zęby.

Przerwie przyglądał się jej z upodobaniem.
— Odpocznijmy chwilę przed dalszym 

zjazdem — zaproponował.
— Świetny pomysł — zgodziła się na­

30 bm. Po tym terminie kupony z nadruk* 
,v, eL.a" tracą swą ważność i jakiekolwiek i 
klumacje nie będą uwzględnione

W własnym interesie zatem należy towar o 
brać już w najbliższych dniach, tym więcej, 
w dr• g’ei polewie kwit; i a rozpocznie się spr> 
daż obuwia na karty odzieżowe.

K r o r: w v pa Hw
(x) W ubiegłą sobotę w godzinach wieczor­

nych p. Stefan Antczak zam. Główna, ul. Stu­
dzienna 17, m. 10 został uderzony tępym narzę­
dziem w głowę podczas spożywania wieczerzy, 
doznając poważnych obrażeń oraz wstrząsu mó­
zgu. Ćz\ nu dopuścił się kolega będący w stanie 

m. Ófarę lekkomyślności pijaka prze­
wieziono do szpitala Przemienienia Pańskiego.

SamołCjstwo przy uLSzwn jcarskie j
W ubiegłą sobotę mieszkańcy ul. Szwajcarskiej 

zestali pbmszeni samobójstwem niejakiej Rozalii 
Głowackiej zam. tamże pod nr. 7, m. 5.

VZ gpdzinach popołudniowych sąsiadom denatki 
podpadła podejrzana cisza jaka panowała w jej 
dotychczas ruchliwym mieszkaniu. Zwiadomione 
niezwłocznie organa MO przybyły na miejsce, 
gdzie po otworzeniu siłą drzwi przybyłych ude­
rzyła woń gazu świetlnego. Na środku pokoju 

■ żal trup kob ety, która jak stwierdzono uległa 
otruciu gazem świetlnym. Głowacka targnęła się 
na życie z przyczyn dotąd nie ustalonych.

Śledztwo celem wykazania przyczyn wypadku 
w toku. (H)

i SZTANDARY I
Chorągwie, Paramenta kościelne | 

16561 wykonuje fachowo i solidnie Pra- j 
Icownia haftów artystycznych

IRENA SZAŁOWA <

Poznań, ul. Skarbowa nr 23 |
(dawniej ul. Szkclna 3) Tel. 12-54.

Przy okazji przypomina się, że ostateczny ter­
min rozdzielnictwa kart zaopatrzenia na miesiąc 
kwiecień br. upływa z dniem 10 bm. Z uwagi 
na rolzpoczęcie wydawnictwa kart na dalsze mie­
siące, zakreślony termin jest nieprzekraczalny 
i po 10-tym bm., w żadnym wypadku kart na mie­
siąc bieżący wydawać się nie będzie.

Prognoza na dni
11—21 kwiełnio

Okres od 11-go do 21-go kwietnia br. zapowiada 
się bardzo pomyślnie, albowiem w ciąigu tych dni 
odbędą się ciągnienia IV-ej klasy 49-ej loterii, 
które przyniosą graczom bogaty plon w sunnie 
przeszło 57 milionów złotych.

Prognoza ta jest w s'tu procentach pewna, 
a grającym pozostaje tylko odnowić losy w ter­
minie przewidzianym w planie gry„tj. najpóźniej 
8-gg kwietnia 3-545
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Wielkopolska i Ziemie Zachodnie
Na marginesie

Jak to długo potrwa?
Dwa lata minęły od chwili wypędzenia oku­

panta z naszych Ziem Odzyskanych. W ciągu 
tego okresu zdołaliśmy zasiedlić i zagospodaro­
wać- wspomniane tereny. Jednakże niewiele 
zrobiliśmy w kierunku usunięcia śladów 
niemczyzny, które przy każdej okazji drażnią 
oko Polaka.

Z Dolnego Śląska donoszą, że w tamtejszych 
miasteczkach i miastach na skrzyżowaniach -ulic 
stoją drogowskazy z napisami dwujęzycznymi■ 
polskim i niemieckim. Szczególnie rzuca się to w 
oczy w Jeleniej Górze, dużym ośrodku turystycz­
nym, sportowym i kulturalnyrit, W księgarniach 
dolnośląskich sprzedają znów widokówki z na­
pisami niemieckimi. Nawet na lekarstwo nie 
można kupić widokówek z napisami polskimi. A 
już wprost na skandal zakrawa fakt sprzedawa­
nia w Kryżawce, Karpaczu i innych miejscowo 
ściach widoku słynnej świątyni górskiej ,,Wang" 
z powiewającą na wieży flagą hitlerowską ze 
sfastyką. I tej sprzedaży dokonuje się w skle­
pach Polskiego Towarzystwa Turystycznego, in­
stytucji półpaństwowej.

W jednej miejscowości na Ziemi Lubuskiej o 
mianowicie w Skwierzynie, przy wejściu do Po­
wiatowego Urzędu Informacji i Propagandy rzu­
ca się w oczy napis w języku niemieckim ogła­
szający, że w tym to miejscu nie wolno stawiać 
rowerów. We wszystkich zaś miastach i mia­
steczkach widzi się przy każdym nieomal wej­
ściu do mieszkania takie napisy jak ,,Briefe und 
Zeitungen", „Licht", ,,Briefkasłen" itp. i nikt się 
tym nie zainteresuje, by raz wreszcie te ślady 
pobytu okupanta niemieckiego znikły.

Nie to jest jeszcze najgorsze. Skandalem nad 
skandale jest fakt podany przez ,,Naprzód Dol­
nośląski". Oto ni mniej ni więcej tylko Zarząd 
Miejski we Wrocławiu pisze urzędowe listy w 
języku niemieckim. Wspomniane pismo drukuje 
ów list w dosłownym brzmieniu. Oto jego treść: 
Zarząd Miejski m. Wrocławia

Miejski Urząd Obwodowy
Wrocław, dnia 18. III. 1947 r.

Walka ze stonką ziemniaczaną w pow. gorzowskim'
() Gorzów. Na ostatnim posiedzeniu Po­

wiatowej Rady Narodowej zastanawiano się 
poważnie nad przygotowaniem waPgi ze stonką 
ziemniaczaną. W rezultacie powzięto uchwalę, 
że z uwagi na groźbę inwazji stonki, jak i koniecz­
ność tępienia gryzoni w pow. gorzowskim Gmin­
ne i Gromadzkie Komitety Akcji Siewnej prze­
kształciły się na Gminne i Gromadzkie Komitety 
Akcji Siewnej i Ochrony Roślin.

Powiat gorzowski należy do pierwszej strefy 
wałki ze słomką, toteż walka ta winna być prze­
prowadzona w sposób zorganizowany.

Gminne i Gromadzkie Komitety:
1) zorganizują drużyny poszukiwaczy w każ­

dej gromadzie, wahające się od 10—20 ludzi. 
Drużyny te należy powołać, ze starszej młodzie­
ży szkolnej i przysposobienia rolniczego. Ich 
zadaniem będzie dokładna lustracja wszystkich 
nól ziemniaczanych i rośl n pokrewnych (nień- 
kowatych), dwa razy* w miesiącu począwszy od 
miesiąca maja aż do wykopów;

2) zorganizują w każdej gminie 2 kolumny 
techniczne lekkie, składające się z 10 osób, któ­
re będą mieć na celu zwalczanie wykrytych 
ognisk stonki ziemniaczanej przy pomocy apa­
ratury lżejszej. W powiecie zostaną zorganizo­
wane 2 kolumny ciężkie, które będą obsługiwać 
aparaturę o napędzie motorowym lub też kon­
nym.

3) W każdej gromadzie zostanie zmagazynowa­
nych kilka beczek, jak też i wiader, jeden konny 
beczkowóz do wmżenia wody i przyrządzania 
cieczy do o” rysk‘wan:a. RównJe: należy ^zmaga­
zynować kilka łopat i jedną rafę o wielkości 
oczek do 5 mm. Przeszkolenie kierowników' dru­
żyn poszukiwaczy, jak też i kolumn technicz­
nych przeprowadzi powiatowy personel fachowy 
przy współudziale Państw’. Tnst. Nauk Gosp. 
Wiejsk. w Gorzowie;

4) Na terenie majątków drużyny zostaną zor­
ganizowane wre własnym zakresie. (wrł.)

Przygotowania do Targów Gdańskich
■ W roku bieżącym po 700 latach, odbędą się! sła Zarząd M. T. G. zamierza przeznaczyć od- 
po raz pierwszy w czasie od 2—10 sierpnia br. 
Międzynarodowe Targi Gdańskie, które będą 
miały charakter eksportowó-źeglugowy. Do dy­
spozycji. wystawców przeznaczonych - jest ca 
16.000 m2 powierzchni podłogi na Wyspie Holm, 
obok portu gdańskiego. W pawilonach tych 
znajdzie pomieszczenie ciężki przemysł, rzemio­
sło, pawilony państw zagranicznych oraz prze­
mysł i handel związany z morzem. Dla rzemio-

dzielny pawilon ,,Pawilon Rzeinosła".
Równocześnie w Sopotach, w specjalnie na 

ten cel przeznaczonych pawilonach, w pobliżu 
mola, odbędą się Targi Galanteryjne, Sztuki 
Ludowej, Przemysłu Artystycznego itp. na po­
wierzchni krytej ca 5.000 m2 i na otwartym po­
wietrzu. W Gdyni zaś odbędą się Targi Ry-

Herrn
Max Gelke

Herzogstr. 8/8.
Zur Ausfiirung einer kle inert Arbeit werden 

Sie getyeten, sich heute, spatestens jedoch mor- 
gen, Mittwoch, den 19. 3. 1947 J. friih um 1/t9 
Uhr im II Zivilkomisariat, Matiasstrasse 62 1 
Stock bei Herrn Ingenieur Trzmiehl zu melden.

Es kann auch vorherige Meldung im II Stock 
— Referat Karno Administracyjny — erfolgen.

Es wird nochmals betont, dass es sich um eine 
kleine -Arbeit handelt.

SKALMIERZYCE, powiat Ostrów)
Ku czci śp. ks. Gieburowskiego. Miejscowy 

Chór Kc' Tiny urządził w ub. niedzielę w sali 
Domu Katolickiego uroczystą żałobną akademię 
ku czci śp. Księdza Dr. Wacława Gieburowskiego, 
długoletniego dyrygenta Chóru' Katedralnego 
w Poznaniu oraz śp. Ks. Kanonika J. Piotrowicza 
długoletniego proboszcza parafii w Skalmierzy­
cach.

Przed akademią odbyły się w Kościele Para-

I 
| .... . - - backie, dla których konstruuje się specjalny bu­
dynek o powierzchni 2.000 m2.

W związku z powyższym zainteresowani rze- 
i mieślnicy winni odebrać formularze zgłoszeń do 
dnia 1 maja br., w Izbie Rzemieślniczej w Pozna- 

I niu, pokój 10, która udziela równocześnie wszel­
kich wyjaśnień.

OBORNIKI
Nowy zarząd Związku Inwalidów Wojennych. 

Na ostatnio odbytym pod przewodnictwem'de­
legata Okręgu p. Cuprycna walnym zebraniu 
powiatowego koła Związku Inwalidów Wojen­
nych dokonano wyboru władz w składzie nastę­
pującym: p. S. Mierzyński, L. Łukomski, A; 
Szudarek, St. Krzyżaniak, J. Nowacki, K. Szach- 
towa, W. Morysiak, A. Kowalewski. Do sądu 
koleżeńskiego wybrano pp. Fr. Żalika, Fr. Gacka 
i St. Wróblewskiego a do komisji rewizyjnej pp. 
Ign. Tomallka, St. Gazeckiego i Fr. Kaspera.

Walne zebranie postanowiło przedstawić do 
odznaczenia p. Bronisława Biednego, który w 
czasie okupacji z narażeniem życia przechowy­
wał sztandar Związku. Podjęto uchwałę solida­
ryzującą się z P. Ż. Z. i domagającą się podpi­
sania traktatu dla Niemiec w Warszawie. Okrzy­
kiem na cześć Prezydent R. P., Marszałka i Rzą­
du oraz odśpiewaniem „Roty" zebranie zakoń­
czono. (wł.j
KOŁO

Klęska powodzi na terenie powiatu kolskiego 
dokonała wielu spustoszeń. Najdramatyczniejsza 
walka z żywiołem rozegrała się w samym Kole, 
zalanym do połowy nurtami rzeki Warty. W 
czasie akcji ratunkowej najczynniej występo­
wały ochotnicze straże pożarne i drużyny mło­
dzieży harcerskiej. Społeczeństwo kolskie jest 
im serdecznie wdzięczne za ofiarną, bezintere­
sowną pomoc dla powodzian.

Powiatowe Gimnazjum i Liceum „Oświata" 
w Kole, obchodziło w-dniu 25. 3. 47 r. uroczy­
stość poświęcenia świetlicy gimnazjalnej, 
staraniom prof. biernikowej i samorządu 
nego, młodzież gimnazjalna ma własny 
wyposażony w bibliotekę (1300 tomów), 
pisma i radioaparat. Po poświęceniu świetl cy 
przez ks. Niedzielskiego, do młodzieży przemó­
wił w serdecznych słowach jej opiekun. Jan 
Szczepankiewicz. Jedną z pierwszych prac 
świetliczan jest zorganizowanie koła „Czytel­
nika".

Dzięki 
szkol- 
kąck 

czaso-

Kiedy rolnicy powiatu strzeleckiego 
otrzymają upragnione konie?►

() Strzelce Kraińskie. Spośród szeregu
fialnym uroczyste nieszpory żałobne,’które od- pbnych i ważnych spraw w przededniu podję- 
śpiewal chór męski. W czasie akademii od miewał cia P^c wiosennych, jedną z najbardziej pil- 
Chór Kościelny pod batutą organisty p. St. Kur- nYch Jest. sprawa zaprzęgu. . Mimo znacznego

ale

M. U. O. II 
(—) Trzmiehl

I takie wezwanie na piśmie wychodzi w pol­
skim Wrocławiu, z polskiego urzędu! Już nie 
tylko władze nadzorcze Zarządu Miasta,
prokurator powinien się tym zainteresować. Toż 
to po prostu kryminał. Zainteresowania winny 
być skierowane przede wszystkim na tych, któ­
rzy tego „wiekopomnego" dzieła dokonali. Kto 
zacz? Cóż to za inżynier składający swój pod­
pis?

Czyi tu potrzeba dalszych komentarzy? Prze­
cież każdy kto przeczyta wyżej cytowane pismo 
Zarządu Miejskiego we Wrocławiu zatrzęsie się 
z oburzenia.

Zachodzi tylko w konkluzji pytanie: Jak to 
długo jeszcze potrwa? Do jakiego czasu tolero­
wać będziemy na naszych ziemiach wszelkie śla­
dy, pozostawione przez długoletnich okupantów? 
Wiemy bowiem, że nie tylko na terenach odzy­
skanych ale i w Wielkopolsce są jeszcze te śla­
dy. Co robi Polski Związek Zachodni? Dlaczego 
nie ingeruje i nie bije tam gdzie należy? Jeżeli 
nie pomogą słowa, to trzeba z konieczności nie­
którym osobom siłą wlać do głowy nieco oleju.

Bo to już nie tylko wstyd, ale obraza narodu 
polskiego, jeżeli takie — jak wyżej cytowany — 
listy wychodzą z polskiego urzędu.

Czas z tym skończyć!

kiewicza z towarzyszeniem orkiestry „Błogosła­
wieni umarli" księdza Gieburowsk:ego na 4 gl. 
mieszane, oraz „Módlmy się“ B. Dembińskiego 
na 4 gł. męskie,! w „Mogile ciemnej" Ponieckiego 
na 4 gl. mieszane z orkiestrą.

Wspomnienie o śp. Ks. Dr. Gieburowlskim 
wygłos.'I p. J. Ja ź wiec, a wspomnienie o śp. ks. 
Kanoniku J. Piotrowiczu dyrektor Banku p. L. 
Matczak.

Następnie odbyła się akademia z okazji rocz­
nicy koronacji Ojca Świętego Piusa XII. Referat 
o Ojcu Świętym wygłosił ks. proboszcz A. 
Czwojda. (wl.)

wzrostu liczby koni i traktorów na terenie po­
wiatu, zapotrzebowanie jest nadal bardzo duże.

Licząc się z tym faktem, Związek Sam. Chłop­
skiej, jeszcze w październiku ub. roku-wszczął 
starania o sprowadzenie na teren powiatu więk­
szej ilości koni duńskich. Liczba reflektantów 
była, spora, wpłynęły nawet wpłaty do 60.000 zł, 
gdyż cena była bardzo dogodna, mianowicie 
25.000 zł za konia. Jak dotąd, żaden transport 
do granic powiatu jeszcze nie dotarł. Zamarznięte 
porty były rzekomo jedyną przeszkodą.

Wedle ostatnich oświadczeń miarodajnych kół 
najbliższy transport koni duńskich spodziewany 
jest z końcem kwietnia lub początkiem maja.

1

ŚRODA
Trzydniowy zjazd wodociągowców wojewódz­

twa poznańskiego zorganizowany przez Woje­
wódzki Wydział Zdrowia do walki z epidemiami, 
przeniósł się w trzecim dniu tj. 29 marca 1947 r. 
do Środy celem praktycznego zapoznania się z 
ćwiczeniami i pokazami w terenie.

W dużej hali wodociągowej w Środzie zebrało 
się około 70 kursistów z przedstawicielem Urzę­
du Wojewódzkiego p. Neumanem, zastępcą sta­
rosty powiatowego p. E. Skotarczakiem i z bur­
mistrzem m. Środy p. Kaźmierczakiem. Po zwie­
dzeniu urządzeń hali wodociągowej dr J. Ryna- 
rzewski, kierownik laboratorium Wodoc. Pozn. 
wygłosił praktyczny referat na temat „Sposoby 
dezynfekcji wody pitnej i użytkowej". Następnie 
p. mgr Kołaczkowski mówił o pobieraniu i prze­
syłaniu prób wody. W tymże czasie odbył się 
pokaz oczyszczania studni. Wykładem mgra 
Zygmanowskiego pt. „Jak należy obsługiwać i 
utrzymywać filtry", zakończono trzeci dzień kur­
su. Wspólny obiad odbył się w Domu Społecz­
nym, a na zakończenie dokonano wspólnego 
zdjęcia fotograficznego.

Po południu odbyło się zebranie Sekcji Wo­
dociągowców Pozn. Oddz. Polskiego Zrzeszenia 
Gazowników, Wodociągowców i Techników Sa­
nitarnych. (kf)

MARSZAŁKI
Zakład naukowy XX. Salezjanów w Marszał­

kach wystawiał w okresie wielkopostnym dramat 
religijny „Męka Pańska", który z uwagi na b. do­
brą grę amatorów, cieszył się nadzwyczajnym 
powodzeniem.

,WgB2SIHł
Wiosenne targi końskie podejmą wielowiekową 

tradycję
Nawiązując do wielowiekowej tradycji wzno­

wione zostają w roku bież, w Gnieźnie Wiosenne 
Targi Końskie w dniach od 23 do 25 kwietnia br.

Przewiduje się duży spęd koni. Warto zazna­
czyć. że w Gnieźnie, jako tradycyjnym ośrodku 
handl-u końmi, spęd koni sięgał ilości 10 000 
sztuk.

Tegorocznymi targami zainteresowały się naj­
poważniejsze instytucje, trudniące się handlem 
końmi oraz zagraniczni kupcy. W targach 
gnieźnieńskich zgłosiły swój akces firmy duń­
skie, zamierzające importować konie do Polski.

Atrakcją targów będzie premiowanie koni ho­
dowlanych, jak placzy licencjowanych, ogierów 
i dwulatek w dniu 24 bm. oraz premiowani* za­
przęgów chłopskich w dniu 25 bm.

Największą bodaj atrakcją targów jest wielka’ 
loteria końska. Za 100 zł będzie można wygrać 
konia wartości 100 000 zł. Połowę czystego zysku 
z loterii przeznaczono na odbudowę Bazyliki gnie­
źnieńskiej, połowę na restytucję imprez hodowła- 
no-końskich. Ciągnienie losów nastąpi publicznie 
w dniu 4 maja br. w Gnieźnie. Numery wygra­
nych zostaną podane w prasie i za pośrednictwem 
radia.

Donosicielki posiedzą w więzieniu
Sąd Okr. w Gnieźnie skazał na 3 lata więzienia 

i 2 lata utraty praw Marię Sarnowską, zam. w 
Lesznie, przy ul. Leszczyńskich 11.

Akt oskarżenia zarzucał jej. że wspó'nie z niej. 
H. Rogalińską z Wrześni doniosła w roku 1940 

we Wrześni na Franciszka 
ność wo-

policji niemieckiej
Jamreffo. oskarżając go o wroga działa! lysTowych i robornrKOW janz 
erytakiego, są zwolnieni od obowiązku ponow- 

go zgłaszania tych pracowników, 
jednocześnie Ubezpieczalnia Społeczna zawia 
mia, że zgodnie z postanowieniami § 13 ustęp 1 
wyższego rozporządzenia Ministra _l’racy i 
neki Społecznej z dniem 1 marca 1947 r. tracą 
ic urnowy zawarte między Ubezpieczalnią Spo- 
jzną a poszczególnymi pracodawcami rolnym: 
Oprawie udzielania pomocy leczniczej pracowni-

całego mienia. (pr)

W dniu 26. 4. 1947 r. Gazownia w Gnieźnie ob­
chodzi niecodzienny jubileusz: 75-liecie swego 
istnienia.

Wybudowana w roku 1872 (kiedy Gniezno li­
czyło ca 10 000 mieszkańców), obejmowało po­
czątkowo piecownię z jednym piecem- o 3 retor­
tach, aparatownię i zbiornik gazowy o pojemności 
1000 m’ gazu. Wykonywano również w tym cza­
sie cały szereg prac instalacyjnych w mieście, 
kładąc rurociągi, instalacje oświetleniowe w mie­
szkaniach i na ulicach miasta, tak że w roku 1886 
centrum miasta Gniezna oświetlone było w ca­
łości gazem.

W dniu 1. 9. 1900 roku przechodzi Gazownia 
pod zarząd miasta Gniezna, które przystąpiło 
n;e'zwłócznie do jej rozbudowy.

Przebudowana piecown:a^>osiadala zatem jeden 
piec 8-retortowy, jeden piec 6-retortowy 
i jeden piec stary 3-retortowy, produkując w roku 
1901 — 694 520 m3.

Wobec powiększającej się liczby ludności mia­
sta, która w roku 1901 wynosiła już ponad 20 000 
mieszkańców, okaza’o się koniecznym rozbudo­
wanie dalej nie tylko Gazowni, ale i rurociągu. 
Pobudowano zatem dalszy zbiornik o pojemności 
1000 m3 gazu. ‘

Pewne odciążenie Gazowni stanowiło po*budo- 
wahie przez miasto elektrowni, przy czym oświe­
tlenie .uil’C gazem udeigłio likwidacji. W roku 
1908 zaprojektowano całkowitą przebudowę ga­
zowni i sieci gazowej, którą rozpoczęto*w roku 
1910, a ukończono w roku 1913.

Długość sieci gazowej wynosiła wtedy 11670 
km; a ilość gazomierzy zainstalowanych w mie­
ście 1605. W roku 1915 sieć gazowa uległa powię­
kszeniu do 15 350 km. ,,

Taki stan trwa prawie bez zmian do roku 1924. 
w którym przystąpiono do dalszej rozbudowę

brjs:eci. Produkcja gazu wynosiła wtedy 890 000m’. 
^cNaxskutek intensywnej propagandy gazu i prze- 
—oprowadzonych instalacyj gazowych w mieście za- 
Krbzyna produkcja od tego czasu poważnie wzra- 
L^.stać, dochodząc w roku 1928 do 1 500 000 m3 

-gazu, a w roku 1939 do 2 200 000 ms.
go' Podczas okupacji w latacih 1939—1944 nie zro- 
nabiono nic celem poprawienia zdolności produk- 
po'cyjnej gazowni, a przez rabunkową gospodarkę 
ze okupanta i nieumiejętność kierownictwa sipo- 

| wodowano obniżenie poziomu zakładu, i częścio-

Być może, że termin ten będzie ostateczny 
i wpłynje w pewnym stopniu na uśmierzenie roz­
goryczenia licznych reflektantów. Cena na ko­
nie ulegnie prawdopodobnie zmianie, (a-m)

() Zapotrzebowanie na nasiona Zapotrzebo­
wanie w nasionach jarych na terenie pow. 
Strzelce Kraińskie wyraża się sumą ponad 900 
ton. Dotychczasowe pokrycie nie sięga nawet 
połowy tej liczby. W trosce o uzupełnienie za­
potrzebowania wysłał pow. zarząd S. Ch. swych 
delegatów do centralnej Polski, by drogą więk­
szych zakupów uzupełnić braki. Wojewódzki 
przedstawiciel Akcji Siewnej na ten cel przeka- 

SWTC^ zapasów zboża 60 ton.
Gminne Komitety Akcji Siewnej są już czyn­

ne i pracują nad sumiennym podziałem zboża, 
które będzie przydzielane na skrypty dłużne. 
, (am)

we zniszczenie urządzeń. I tak zniszczono urzą­
dzenie do fabrykacji siarczan-amonu i stężonego 
amoniaku (1942 rok), w roku 1943 odpada desty- 
Iarnia smoły, a w roku 1944 nie udaje się już uru­
chomić benzolowni.

Obejmując w dniu 21 stycznia 1945 r. gazownię, 
polskie kierownictwo stanęło wobec ciężkich za­
dań: całkowicie prawie zdewastowane i do nor­
malnej produkcji prawie niezdatne piece komo- 
rowe i retortowe i 2-dniowe zapasy węgla. Stąd 
konieczność ograniczeń konsumcji 'gazu, którą 
stosowano aż do 21. 8. 1946 r., kiedy ukończono 
budowę piecy poziomo-komorowych.

Niezależnie od tego przystąpiono obecnie do 
budowy nowoczesnych pieców pionowokomoro- 
wych, których ukończenie projektuje się do 
1. 10. 1947 r. Obchodzony w dniu 26. 4. 1947 r. 
jubileusz jest nie tylko świętem gazowni, ale 
równocześnie świętem polskiego kierownictwa 
i pracowników gazowni gnieźnieńskiej, którzy 
w zrozumieniu swej odpowiedzialności i dobrze 
zrozumianych obowiązków potrafili pokonać 
pierwsze trudności, związane z dźwignięciem na 
nowo zakładu, kładąc i swą cegiełkę w odbudowę 
gospodarczą nie tylko miasta Gniezna ale i nowo 
organizującej się Polski. (wł)

Uroczystość młodzieżowa
Szkoła Rolnicza w Winiarach, urządziła z oka­

zji obchodzonego w całym świecie „Tygodnia 
Młodzieży" piękną akademię, która odbyła się 
po nabożeństwie w sali szkolnej.

Zagajenia akademii dokonał chor. Mo-szyk, 
po czym aktualny referat o organizacji młodzie­
żowej i jej znaczeniu wygłosił p. Nowak.

Dalszy program akademii wypełniły dekla­
macje Brodowskiej, Tomczakówny, Drzewiec­
kiej, Andrzejaka, Tomczaka, Owczarzakówny, 
Rolęwiczówny i Walęciaka; program był prze­
platany śpiewem pieśni młodzieżowych. Drugi 
referat wygłosił p. Owczarzak. Na zakończenie 
odśpiewano

Zaznaczyć 
rolniczej w 
dała dowód 
zebrała z okazji uroczystości samorzutnie kwotę 
370 zł na powodzian, przekazując ją na ręce 
starosty powiatowego, (pr)

wspólnie ,Rotę".
należy, że młodzież junacka szkoły 
Winiarach, która niejednokrotnie 

swego zrozumienia obywatelskiego,
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Zbudujemy port w Słubicach
(Korespondencja własna)

() Starostwo rzepińskie już trzy Tazy wędro­
wało z Rzepina do Słubic i z powrotem, nie mo­
gąc wybrać między wygodą urzędu a wygodą 
interesantów. Oprócz PUR-u i gimnazjum, wszy­
stkie urzędy i instytucje mieszczą się w nadgra­
nicznych Słubicach, które mniej niż Rzepin ucier­
piały od działań wojennych.

Wkrótce zostanie otwarty w Słubicach szpi­
tal powiatowy, który posiadając samochodową 
karetkę zwozić będzie chorych w nagłych wypad­
kach. Dotychczas w razie wypadku lub nagłej 
choroby jasno-szary domek PCK był jedyną osto­
ją mieszkańców Rzepina i powiatu.

Młody medyk w warunkach frontowego am­
bulatorium dokonywał nawet operacji, po czym 
chorzy, w braku szpitala, leżeli w jego własnym 
mieszkaniu lub u znajomych. Często bezintere­
sownie. Gdy powstanie szpital, młody medyk nie 
będzie już zmuszany do bohaterstwa, — ale lud­
ność zachowa przywiązanie i zaufanie, jakie so­
bie zdobył ofiarną, pionierską pracą.

„Faryzeusze" — to dobre chłopy...
Zawód „Tzepiniaka** można poznać po akcen­

cie: śpiewny, wileński — rolnictwo; poznański — 
urzędnicy magistraccy, pocztowi, celnicy. (Urząd 
Celny mieści się w Rzepinie, bo w Słubicach nie 
ma dworca, który przy.padl Niemcom).

— „Faryzeusze** (celnicy) są dobie chłopy, 
tylko nudne — mówią żołnierze.

— Dobrzy chłopcy służą w WOP, ale są mło­
dzi i niedoświadczeni, celnik musi znać mnóstwo 
przepisów— mówią „faryzeusze**.

Pracują razem. Każdy pociąg berliński kontro­
lują wspólnie. (Czasem oprócz powagi Urzędu 
Celnego potrzebny jest karabin żołnierza).

Z rozmaitych skrytek w parowozie, pod wę­
glem, w wagonie konduktorskim, wyciągają cel­
nicy i WOP słoninę: stemple warszawskie i sie­
dleckie. Co tydzień odbywa się sw Rzepinie 
sprzedaż z licytacji 400—500 kg przyłapanej sło­
niny.

— Musimy uważać na ten pociąg, — mówi 
stary celnik w okularach, p. R., twardym poznań­
skim akcentem, — obsługę tranzytu stanowią 
Niemcy! Łapiemy ich stale na szmuigiłu i odbie­
ramy towar.

Po skontrolowaniu w Rzepinie, WOP konwo­
juje pociąg do samej granicy. Również przez 
Rzepin przechodzą transporty towarów, sprowa­
dzanych z zagranicy, na mocy umów handlowych, 
reparacji, rewindykacji itd.

„Sąsiedztwo" z Niemcami
Wieczorem znów nie ma w Słluibicach świa­

tła. Już trzeci dzień siedzimy po ciemku.. Za to 
z drugiej strony Nisy jarzą się setki okien. Cóż, 
elektrownia przypadła wraz z Frankfurtem Niem­
com. Korzystają z tego skwapliwie i oszczędzają 
węgla, zamykając światło dla polskiej strony.

Nad Odrą, tuż przy wale, Zarząd Dróg Wod­
nych.

— Co słychać z powodzią?
— Robi się co można. Niemcy nie pouSuiwali 

ze swej strony przyczółków i resztek drewnianych 
mostów. Jeżeli powstanie zator, to będzie ich 
wina.

Zator w istocie powstał. Szczęśliwie zalało 
tylko niemiecki brzeg. Może ich to otrzeźwi. Na 
drugi raz, j.ak będą wychwalali swoją „wirt- 
schaft", to niech sobie przypomną katastrofę, 
spowodowaną włiaisnym niedbialstwemi.

— Porty w Fuerstenbergu i Frankfurcie zostały 
po tamtej stronie. Ale mówi się trudno. Zbu­
dujemy port w Słubicach! Kredyty już mamy, — 
kończy inżynier.

Ziemia dla żołnierzy
W starostwie zebranie członków komisji na­

dawania ziemi. Gorąca dyskusja. Właściwie 
nie dyskusja, bo wszyscy są zgodni, że trzeba jak 
najprędzej przeprowadzić nadanie ziemi na wła­
sność. I już po południu wyruszają w teren ekipy, 
celem sporządzania opisów.

Członkami komisji są świeżo zdemobilizowani 
wojskowi — osadnikami też byli wojlslkowi. Z 
góry wiedząc, że z wszystkimi dojdzie do po­
rozumienia, komisja, wypowiedziawszy staroście 
wszystkie bolączki i żale, mimo poważnego wie­
ku swych członków, z lwowskim humorem i za- 
pałem bierze się do dzieła.

Gdy skończył się szaber
Słubice i Rzepin, leżąc na berlińskim szilaku’, 

więcej niż inne miejscowości ucierpiały od sza­
browników.

Niespodziewanie wyszło to na dobre. Nie 
mając co szabrować, wzięli się ludziska do roboty 

i do uczciwego handlu. Ceny są mniej więcej 
takie, jak w oentrałnej Polsce. („Społem** już 
wszędzie dociera.)

W tym roku skończyła się „owocowa Kanada** 
szabrowników.

— iMieszkamy w kącie deskami zabitym, kiep­
sko nam płacą — powiedzieli urzędnicy i zawią­
zali spółdzielnię skupu owoców.

Powiat leśno-rolniczo-łąikowy, 12 tys. osad ry­
backich czeka na zdemobilizowanych żołnierzy, 
a więc: ryby, grzyby i wędliny — dodają przy­
bysze z Wilna. (Z wędlinami gorzei. Pogłowie 
jest bardzo .niskie i na szyneczkę ze Słubic przyj­
dzie trochę poczekać.)

RUR, który jest tam uniwersalnym środkiem 
na każde zmartwienie, wileńsko-kresowy cha­
rakter okolic Rzepina chce podkreślić stworze­
niem licznych koszykami. Wikliny w bród, ko­
szykarzy też nie brak.

Szczęśliwi posiadacze koni dobrze zarabiają 
przy zwózce drągów na kopalniaki i drzewa do 
tartaku.

Zmartwienia z opałem nie ma. Są dwie kopal­
nie węgla brunatnego, jedna czynna już w Smo- 
górze i druga w stadium uruchomienia w Cybince.

Powiat' rzepiński nie ma przemysłu i nie zrobi 
zawrotnej kariery.

Ale ludzie tam mieszkający, organizując sobie 
życie w oparciu o pracę, z małych cegiełek co­
dziennych wysiłków murują dla swoich dzieci 
mocne gniazda nad Odrą.

Irena Wodzińska

130 zniszczonych mostów
() Słupsk. Wojna wyrządziła na Pomorzu 

Zachodnim olbrzymie szkody w stanie dróg.ko- 
łowych i mostach. Cofające się wojska niemiec­
kie wysadzały w powietrze prawie wszystkie 
mosty i wiadukty drogowe. Później wojsko zbu­
dowało co prawda w niektórych miejscach mo­
sty tymczasowe, jednakże nie wystarczają one 
na potrzeby pokojowe.

Według statystyki na Pomorzu Zachodnim zo­
stało zniszczonych w czasie wojny 130 mostów 
drogowych nie licząc mostów kolejowych. W sa-

Chodzłeski świat pracy uczcił pamięć 
gen. Świerczewskiego 4

GRABÓW
24. III. br. odbyło się zebranie sprawozdawcze 

M. R. N. pod kierownictwem przewodniczącego 
p. Iwańskiego, w obecności starosty pow., prze- 
wodn. P. R. N. i inspektora samorządowego. 
Stwierdzić należy, że Zarząd Miejski ■ z bur­
mistrzem p. Witwickim, przy zgodnej współ­
pracy M. R. N., dokłada wszelkich starań, ażeby 
miasto Grabów, które posiada wspaniałą tradycję 
historyczną, podnieść na odpowiedni poziom kul­
turalny i gospodarczy, tworząc przedszkole, 
ośrodek . zdrowia i planując budowę nowe j 
szkoły.

Aczkolwiek zatory, powstające na rzece Pro- 
śnie, zagrażały poważnie bezpieczeństwu miesz­
kańców pobliskich osiedli, to jednak, dzięki wy­
tężonej pracy Komitetu Przeciwpowodziowego z 
udziałem Ochot. Str. Poż. i M. O. w Grabowie, 
zdołano usunąć niebezpieczeństwo, zagrażające 
nawet pow. wieluńskiemu przez ochronę za­
grożonych mostów.

BRALIN
Odbyło się walne zebranie Zw. b. Więźn. Polit. 

pod przewodnictwem delegata Zarządu Okręgu 
i II wiceprezesa w osobie starosty pow. p. Scholda, 
na którym dokonano wyboru zarządu z prezesem 
p. Mysiorkiem na czele.

Na zarządzenie związków zawodowych, po­
szczególne fabryki i zakłady pracy w Chodzie­
ży również uczciły tragicznie zamordowanego 
na posterunku pracy żołnierskiej śp. generała 
Świerczewskiego w dniu 1 kwietnia br. O godz. 
14-tej rozległy się syreny, a robotnicy fabryk 
i warsztatów pracy przerwali pracę na 5 minut 
— przenosząc swe myśli i uczucia do Warsza­
wy, gdzie na jednym z cmentarzy złożono na 
wieczny spoczynek szczątki bohaterskiego gene­
rała. (i. k.)

Kryzys w teatrze gorzowskim

zwłaszcza od chwili objęcia 
Leonię Barwi ńską poczyniła 

w grze. A nawet dzięki nie- 
p. Barwińskiej, wysunęła spo­

0 Gorzów. Jak nam donoszą, dotychczasowy 
dyrektor i reżyser Teatru Miejskiego w Gorzo­
wie p. Leonia Barwińska, znaną i ceniona ar­
tystka scen polskich postanowiła opuścić stwo­
rzony przez siebie i męża pierwszy ośrodek 
sztuki w stolicy Ziemi Lubuskiej. Kwestia ta 
powinna zainteresować sfery intelektualne w 
Gorzowie i dlatego naświetlamy przyczynę fa­
ktu, który niewątpliwie spowoduje na czas dłuż­
szy kryzys w tutejszym teatrze.

Minęło blisko półtora roku od chwili gdy 5-go 
stycznia 1946 został otwarty Teatr Miejski im. 
Józefa Korzeniowskiego w Gorzowie. Znany w 
świecie teatralnym dyrektor Henryk Barwiński, 
objął budynek w stanie nieomal całkowitej de­
wastacji, ze zniszczonymi urządzeniami świetl­
nymi, rekwizytami, bez garderoby i... bez akto­
rów. W krótkim czasie powstała trupa młodych 
amatorów, która 
teatru przez p. 
znaczne postępy 
strudzonej pracy 
śród siebie kilku wybitnie utalentowanych ak- 
toirów, którzy przy odpowiednich warunkach 
niewątpliwie zabłysną na scenach polskich. Dy­
rektor Barwińska będąc jednocześnie reżyse­
rem, kierownikiem literackim, dekoratorem, wy­
kładowcą i łącząc jeszcze szereg innych funk- 
cyj, zasłużyła sobie swoją niezaprzeczalnie peł­
ną poświęcenia pracą na głębokie uznanie ca­
łego zespołu. Jeżeli chodzi o sztuki wystawiane 
od chwiii otwarcia teatru, to w spisie znajduje­
my nazwiska Zapolskiej, Korzeniowskiego, Fre­
dry, Bałuckiego, Nicodemiego i innych. Zważy­
wszy na młody i niedoświadczony jeszcze zespół 
zarzut, który często stawają dyletanci teatralni 
o zbyt mało klasyczny program, nie wchodzi w 
ogóle w rachubę.

Kwestia finansowa przedstawia się najtra- 
giczniej. Aktorzy otrzymują pensje 4000 zł. Dla 
utrzymania teatru na właściwym1 poziomie po­
trzeba 336.000 złotych miesięcznie. Tymczasem 
Teatr Miejski uzyskuje średnio z przedstawień 
70.000 zł, Zarząd Miejski daje 30.000, Min. Kul­
tury i Sztuki czasami 10.000, a brakującej kwoty 
nikt nie dopełni.

N. Z. Hetmańska. Pyt. 1. Dom może zostać wy­
łączony spod dyspozycji władzy kwaterunko­
wej ale przez lokatorów.

Pyt. 2. Wypalonymi mieszkaniami ma prawo 
dysponować Pani, jako właścicielka domu. Je­
żeli jednak nie przystąpi Pani do naprawy tych­
że mieszkań w terminie wyznaczonym przez 
władze kwaterunkowe, może Pani bfć pozba­
wiona prawa dysponowania nimi.

Pyt. 3. Podnieść czynsz za lokale handlowe 
można na drodze ugodowej, względnie należy 
wystąpić na drogę sądową z powództwem o usta­
lenie słusznego czynszu najmu.

P. Stanisława S. Sprawa jest bardzo trudna i 
zawiła, dochodzić swych roszczeń może Pani je­
dynie na drodze sądowej, przy czym wynik pro-

Trzeba jak najsilniej podkreślić, że jest to za- ySs,yaj&aSiyUr'-swetl-ze. W jasnych wlo- 
sadniczo jedyny teatr objazdowy. W roku 1946 ach sk , j brylantowe gwiazdy śnieżne, 
dał 89 przedstawień na prowincji, i to we wszy- . j t • i j 7 , . ,
stkich prawie miastach Ziemi Lubuskiej, więk-^ar^ł odsłaniały w radosnym uśmiechu 
szych gminach powiatu gorzowskiego i częścio-iocne białe zęby, 
wo miastach Wielkopolski W samym Gorzowie Przerwic przyiląlIal się je| z upodobaniem, 
odbyło się przedstawień 74. ,.

„ , , . , , .... — Odpocznijmy chwilę przed dalszymI tu właśnie uwaga pod adresem mieszkańców. , .
miasta, posiadającego ich już 32 tysiące. Otóż'azdern zaproponował, 
jeżeli do Gorzowa przyjedzie jakakolwiek ekipa — Świetny pomysł — zgodziła 
z innego miasta, włącznie do bzdurnej „Daniny - - •"•”’an" • - _ _ ___  __ _________
humoru", można być pewnym, źe teatr będzie telnik z Margonina". Nie ma ustalonej ustawowo zacji, a wysokość tej ^waloryzacji^ocenia w 
pękał z przepełnienia i wszyscy bez najmniej- stawki czynszu najmu za lokale handlowe. Obo- sporze sąd według całokształtu sprawy.

250 członków liczy Zrzeszenie Kopców 
w Gorzowie

() Gorzów. Odbyło się tu pod przewodnic­
twem p. Wardzińskiego walne zebranie Zrze­
szenia Kupców. Jak wykazały sprawozdania 
Zrzeszenie prowadziło w roku 1946 ożywioną 
działalność.

Odbyło się 13 zebrań ogólnych, oraz 17 za­
rządu. Zrzeszenie liczy 250 członków. Liczba ta 
nie wyczerpuje tzw. dzikich nie zarejestrowa­
nych, których działalność nie zawsze przynosi 
chlubę dobremu imieniu kupiectwa. Oddział 
Zrzeszenia w Witnicy liczy 30 członków. W naj­
bliższym czasie będzie organizowana Ekspozy­
tura Związku Zrzeszeń Kupieckich na Ziemię 
Lubuską. Działalność Zrzeszenia koncentrowała 
się na pracy w branżach, na współpracy z Izbą . 
Przemysłowo-Handlową w Gorzowie, udziału w i 
komisjach gospodarczych czy społecznych.

Dalekodystansowy plan prac 
wodno-melioracyjnych na' Pomorzu Zachodnim

O Szczecin. Wojewódzki Urząd Ziemski 
Pomorza Zachodniego opracował 50-letni plan 
prac wodno-melioracyjnych województwa szcze­
cińskiego. Prace te więc są zakrojone na bardzo 
długi czas i w wielkich rozmiarach.

Prace wodno-melioracyjne należą do robót 
bardzo kosztownych i trudno je wykonać w 
czasie krótkim, a to z różnych przyczyn. Przede 
wszystkim odczuwa się wielki brak specjalistów.

rnym mieście Szczecinie zniszczonych jest kilka 
mostów na Odrze i liczne wiadukty. Wśród zni­
szczonych mostów znajdują się 34 o konstrukcji 
stalowej, a reszta o konstrukcji żelbetonowej. 
Niektóre mosty stalowe dadzą się podnieść. Są 
to jednakże obiekty nieliczne. Natomiast ogro­
mną większość trzeba będzie wybudować na 
nowo, co naturalnie potrwa szereg lat i wymaga 
ogromnych kredytów. Z tej przyczyny w naj­
ważniejszych miejscach stawia się obecnie dre­
wniane mosty objazdowe, do czasu postawienia 
mostów stałych.

JAROCIN
Pomoc dla powodzian. „Zarząd Miejski w Ja­

rocinie w poczuciu obowiązku przyjścia z spie­
szną pomocą dotkniętym klęską powodziową, 
oraz doceniając należycie ogrom szkód tą ży­
wiołową klęską spowodowanych, uchwalił na 
posiedzeniu w dniu 26 marca br. przekazać na 
ten cel z funduszy miejskich kwotę 10.000 zł 
i przeprowadzić w dniu 28 marca br. kwestę 
uliczną.

Z kwesty ulicznej, którą przeprowadzili człon­
kowie Zarządu Miejskiego wraz z urzędnikami 
miejskimi osiągnięto kwotę 27.782,— zł.

szej krytyki chwalić będą podobny spektakl. 
W takich wypadkach wysokie ceny za bilety 
nie grają roli. Tymczasem sztuki wystawione 
przez Teatr Miejski, stojące niejednokrotnie na 
prawdziwie wysokim poziomie, a zwłaszcza te­
raz po wielomiesięcznej pracy, sztuki, na które 
wstęp jest wręcz tani, idą w Gorzowie 4 razy! 
Mieszkańcy skarżą się na brak ośrodków kul­
turalnych chociaż w danym wypadku widać, źe 
nie korzystają z istniejących. Zapewne tak po­
ważny mankament, jak niedostatecznie napra­
wione jeszcze centralne ogrzewanie, może pu­
bliczność zniechęcić, w tej samej jednak porze 
roku marzną na spektaklach przyjezdnych.

Na zakończenie trzeba stwierdzić, że zasad­
niczo zarówno odpowiednie urzędy' jak i samo 
społeczeństwo nie pojęło znaczenia teatru w 
Gorzowie, nie doceniło wysiłku Dyrekcji i ze­
społu i tym samym pozbyło się na czas nie­
wiadomy poważnej i prawdziwie pionierskiej 
placówki kulturalnej na Ziemi Lubuskiej.

Natalia Kruszona
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Prawo a życi
Nasz prawnik odpowiada czytelnikom

wiązuje zatem strony czynsz umówiony. Jeżeli 
gospodarz ponownie zażąda czynszu najmu pod­
wyższonego, należy zapłacić tylko czynsz umó­
wiony i przez to spowodować gospodarza do 
wystąpienia na drogę sądową, gdzie Sąd ustali 
wyrokiem słuszny czynsz. Mogą również Pa­
nowie sami wystąpić z powództwem do Sądiu 
o ustalenie czynszu najmu.

Stały Czytelnik z Wronek. Przy spłacie Dani­
ny Narodowej przysługiwała bonifikata w wy­
sokości 25°/o i to albo z tytułu wpłacenia jej 
w oznaczonym terminie, albo z powodu zalicze­
nia pierwszej Daniny Narodowej, jeżeli ta wpła­
cona została w należytym czasie. Jednakże w 
żadnym wypadku bonifikata nie może przewyż­
szać 25%. Przedsiębiorstwa sezonowe nie ko­
rzystają w tej mierze z żadnych specjalnych ulg.

W. L. 02. Pyt. 1, Pobieranie renty wypadkowej 
nie upoważnia Pana do korzystania z innych 
świadczeń Ubezpieczalni Społecznej.

Pyt. 2. Sprawa kart żywnościowych jest już 
obecnie dla Pana nieaktualna.

Rolnik z Międzychodu. Kwestię waloryzacji 
długów przedwojennych wyjaśnialiśmy już kil- 

u kakrotnie. Zechce Pan przeczytać odpowiedzi w 
2' innych sprawach. W każdym razie wyjaśniam 

Panu, że według ostatniej judykatury Sądu Naj-
• ruznan oraz „Stały Czy- wyższego długi przedwojenne ulegają walory-

Po wyborach uzupełniających do zarządu 
p. dyr. E. Pilarski naświetlił sprawy zawierania 
umów o naukę, zakupu w P. C. FI. tylko przez 
zarejestrowanych \W Izbie Przemysłowo-Handlo­
wej i Zrzeszeń Kupców, sprawy ogłaszania w 
Dzienniku Wojewódzkim w Poznaniu przedsię­
biorstw podlegających upaństwowieniu sprawy 
sekcyj branżowych, estetyki wystaw, dekret o 
obowiązku prowadzenia obrotów bezgotówko­
wych, jak również naświetlił sprawy udziału 
sektora handlowego prywatnego w plamie trzy­
letnim. ,

Przemawiał również nacz. Urzędu Skarb, p. 
Korab, dyr. Gimnazjum i Liceum Handlowego 

'w Gorzowie p. Felicja Pernakówna. .,
Po ożywionej dyskusji, prezies M. Wardziński 

I zamknął zebranie, (wł.)

w Gorzowie p. Felicja Pernakówna.

Dalej potrzeba również dużych kredytów, IctĆk 
rymi nie dysponuje państwo, a rolnicy Pomorza 
Zachodniego stanowią w większości element nie­
zamożny i dopiero za szereg lat, po wykonaniu 
najpilniejszych prac na roli będą mogli przystą­
pić do tak poważnej pracy, jaką są roboty wo­
dno-melioracyjne. Ważnym natomiast jest to, że 
pomimo, iż na Pomorzu Zachodnim jesteśmy do­
piero drugi rok posiadamy już tak dalekody- 
stansowy program prac.

WRZEŚNIA
Na powodzian. Zarząd Związku Zawodowego 

Pracowników Spółdzielczych, Oddział we Wrze­
śni na swym zebraniu w dniu 1 kwietnia 1947 r. 
uchwalił wyasygnować z kasy związkowej 1000 
złotych na rzecz powodzian i wzywa inne od­
dział i pracowników Związku Zawodowego Pra­
cowników Spóldzielcz. Okr. Poznań do dalszych 
ofiar. '

ŚWIDNICA (Dolny Śląsk)
() Wiosenna akcja siewna była przedmiotem 

obrad ostatniego posiedzenia Powiatowej Rady 
Narodowej. W celu zlikwidowania, ugorów 
uchwalono przerzucić tytułem pożyczki część 
koni i ponadto z powiatów lepiej zaopatrzonych 
w siłę pociągową tam, gdzie odczuwa się dotkli­
we pod tym względem braki.

Poruszono także sprawę dostaw i wpłat za ko­
nie, sprowadzone z za granicy. Kasa Powiatowego 
Związku Samorządowego postanowiła wypoży­
czyć sumę jednego miliona zł Związkowi Samo­
pomocy Chłopskiej, aby ten mógł wykorzystać 
pełny przydział koni dla powiatu świdnickiego. 
Omawiano także sprawy specjalizacji produkcji 
rolnej, a to w celu dostarczenia surowców dla 
znajdujących się w powiecie zakładów przemy- ■ 
słowych.

() Widmo szubienicy. Sąd Okręgowy skazał 
na karę śmierci dwóch Niemców, a mianowicie 
Karola Freuchtera, oskarżonego o znęcanie się w 
okresie okupacji nad robotnikami fabryki w Pia­
skowej Górze, w której zatrudnieni byli Polacy 
i Francuzi. Zeznania świadków wykazały, że Nie­
miec prześladował w sadystyczny sposób swoich 
robotników, zmuszając ich do chodzenia bosu po 
śniegu, nie dając im pożywienia i bijąc kijami.

Drugim skazanym jest Niemiec Alfred Ilkmann, 
który był dozorcą budowlanym w Neu Kissel, 
powiatu wałbrzyskiego. W okresie od 1939 do 
1943 roku był tam obóz pracy dla Żydów, oby­
wateli polskich, z którego Ilkmann brał siły ro­
bocze. Niemiec tak znęcał się nad ofiarami, że 
z liczby 110 Żydów pozostało przy życiu zale­
dwie kilku. Niektórych Ilkmann zabił osobiście.

STRZELCE KRAINSKIE
() Święto Młodzieży. Pod hasłem „Święto 

Młodzieży1* odbył się uib. niedzielę zjazd wszy­
stkich członków organizacyj i stowarzyszeń mło­
dzieżowych całego powiatu. Zjazd był bardtzo 
liczny. Po nabożeństwie w miejscowym ko­
ściele parafialnym odbyła się defildada 
przed' gmachem starostwa. Defiladę przyjął sta­
rosta powiatowy p. Śniowski w towarzystwie po­
sła na sejm Jaremczuka. Przy dźwiękach orkie­
stry wojskowej pułku piechoty ze Skwierzyny, 
pochód ruszył ido sali T. Oh. L., gdzie odbyło się 
.uroczystościowe zebranie.



Nr OS (75S) / Strefa 7

przeżywszy lat 60,

P-ogrzeb odbędzie się w środę, 9 bm. o godz. 10-tej w Brodnicy.

W ciężkim smutku pogrążeni
żona, syn i synowa z wnuczką

Brodnica, Szczecinek, Naklo, Poznań, Wiskitno, Krąpiewo, W ciężkim smutku pogrążeni
mąż z synami, matką, córką, szwagrem,

i teściami

Kazimierz EMasius

Franciszek Grajzer pokosty

Komunikat

Anastazja Krajewska

Sprzedamy
chłodni-

Wc iae posady

Księgowy
rutynowany

szkołę średnią.

po jemu, 
i wodą.

inwalida wojenny z roku 1918, powstaniec wikp. 
oraz uczestnik walk o cytadelę poznańską 

przeżywszy lat 57.

(S. Seku^erski) 
Burmistrz;

Kontrolerki poszukuje fa­
bryka. Podania z krótkim 
życiorysem oraz z prakty­
ka. Of. „Gł. Wlkp.“ nr 16630.

Obciagaczka potrzebna za­
raz. Garbary 19. 16842

Dziewczyny jako modelki 
zatrudni Państwówa Wyż­
sza Szkoła Sztuk Plastycz­
nych w Poznaniu, pl. Wol­
ności 3. 4-106

Wypożyczam 
kni.e, welony, 
skiego 40 m. 
ska.

Stolarz na prace budowli 
no-meblowe potrzebny. ■ 
Poznań, ul. Staszica 21 • 
stolarnia. 16$:

W ciężkim smutku pogrążeni 
żona z synami.

Ubezpiecwilnia Społeczna 
w Obornikach

z Kułigórskich

Tapczany, fotele, leżanki, 
materace wykonuje Wali­
góra, Wielkie Garbary 35, 
róg Woźnej. 3-493

z powodu przebudowy urządzenia 
czego

3 zbiorniki do śmietany, aluminiowe, 
używane, z mieszadłem, każdy o 
1000 Itr. do chłodzenia solanką

Postukuje się kslęgowego- 
bilansisty ze znajomością 
księgowości przemysłowej. 
Oferty z życiorysem pro­
simy kierować do Wiepo 
fana, Dąbrowskiego 81. 

16832

Stolarzę mogą się zgłosić. 
Stolarnia, Małecki, Mosto­
wa 23. 16.859

Krawcy na stałą pracę po­
trzebni, Szymański, Bu­
kowska 13 m. 26. 16288

Poznań, ul. Siemiradzkiego 3 m

Czeladnik szewski na dam­
ską pracę potrzebny zaraz 
Dąbrowskiego 45 — Skład 

168. i

Potrzebny ogrodnik. Zgła­
szać się Poznań, św. Mar­
cin 13 — Skład Bławatów. 

16821

Poznań, Kościan, Bydgoszcz, Starogard, Lu­
blin, Szczecin, Bufallo.

Osobnych zawiadomień nie wysyła się.

Poszukuję natychmiast 
dzielnego fachowca do me­
chanicznego wyrobu obca­
sów drewnianych wszel­
kiego rodzaju.' Wynagro­
dzenie dobre, ewtl. udział 
w zyskach. Oferty piśmien­
ne do „Głosu Wielkopol­
skiego nr 16776.

Poszukuję branżysty do 
samodzielnego prowadze­
nia hurtowni kosmetycz­
nej. Oferty: nr 1133 „Czy­
telnik", Armii Czerwonej 
nr 1. 16807

Murarzy potrzebuje Ho- 
lendersko-Polskie Poznań, 
Bukowska 51. 16464

Lakiernika, specjalistę na 
pistolet, poszukuje przed­
siębiorstwo prywatne. Of.: 
„PAR", Ratajczaka 7, pod 
„4,66". 16534

„KARAMEL"
|| Fabryka Cylwii i K»wySWflr»i 
j Edmund Sfoniszewslsi.KnrtoswiW!

APTEKA
30 km od Poznania 
poszukuje

MAGISTRA (Y) 
lub siły pomocniczej 

zaraz. Warunki dobre. 
Oferty: „Głos Wiel- 
kopolskl“ nr 16823.

Uczeń do dentysty (pra­
cownia dentystyczna) po­
trzebny. Of. 188. Czytelnik, 
Daszyńskiego 48. 16663

DROGERZYSTY 
dzielnego fachowca na 
kierownicze stanowi­
sko poszukuje hurto­
wnia. Oferty pisemne: 
Biuro Ogłoszeń „Par", 
Poznań, Ratajczaka 7, 
pod „4,213“. 16744

Pomoc domowa wraz z 
gotowaniem, znająca się 
na gospodarstwie wiej­
skim, w starszym wieku, 
potrzebna natychmiast. — 
Zgłoszenia z podaniem wa­
runków: Młyn Sobowidze, 
pow. Gdańsk. 4-76

Gosposia do wszelkich prac 
domowych, uczciwa, lubią­
ca dzieci, zaraz potrzebna. 
Zgłoszenia: Limanowskie­
go 16a m. 22.- 16847

Higienistka dentystyczna 
zaraz.' Oferty: „Gł. Wiel­
kopolski" nr 16835.

Lecznica dla kobiet — ul. 
Cicha 17, tel. 43-44. 16659

Ogrodnik obeznany z wa­
rzywnictwem gruntowym 
i szklarniami, również 
kwiaciarstwem potrzebny 
zaraz. Zgłoszenia: Szkoła 
Rolnicza, Będlewo, st. kol. 
Stęszew. 16728

Filateliści! Pincety luksu­
sowe, 250 zł. Dla odsprze- 
dawców rabat. Poznańska 
Filatelia, Armii Czerwo­
nej 2. 4-59

Apteka Sukc. A. Piotrow­
skiego, Koło, 11 Listopada 
4, zaangażuje zaraz lub 
później magistra (ę), po­
mocnika (cę). 16795

Samodzielna pomocnica 
domowa do samotnego 
pana. Zgłoszenia: Wabi- 
szewski, al. Wielkopolska 8. 

16783

Gosposię lub dziewczynę 
z gotowaniem do demu 
lekarza. Siemiradzkiego 3 
(Łazarz). 16333

Dnia 4 kwietnia 1947 zmarł po długich cierpie­
niach, opatrzony Sakramentami św., mój naj­
ukochańszy, nigdy niezapomniany mąż, naj­
ukochańszy ojciec, teść i jedyny brat, śp.

Siła biurowa, młodsza, pi- 
sząca na maszynie zaraz 
potrzebna K. U. P. Róża­
na 19. 16505

Poszukujemy wykwalifiko­
wanego farbiarza na do­
brych warunkach. Miesz­
kanie zapewnione. Zgła­
szać się: Wrocław, Biuro 
Ogłoszeń Trybuny Dolno­
śląskiej, plac Bohaterów 
Getta 4. 4-65

Cukiernicza pracowni i 
przyjmie wspólnika kar- 
melkarza-drażystę. Potrze­
bny nadto wspólnik facho­
wiec do lodów. Zgłoszenia 
Kraków, „Podgórzanka" 
Rynek Podgórski 2. 1681;

Dnia 5 kwietnia 1947 zmarł w Bogu, po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakra­
mentami św., mój najdroższy mąż i najuko­
chańszy ojciec

Pedicure — masaże. Pade­
rewskiego 11, I piętro — 
(dawniej Nowa). 15772

2 krawców na kostiumy i 
płaszcze, tylko dobre siły, 
dobre wynagrodzenie, pra­
ca stała, zaraz. F. Lupa, 
Szymańskiego 8. 16625

przeżywszy lat 66.
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 9 bm.,

3 godz. 11.30 z kaplicy cmentarza górczyńskiego.
W ciężkim smutku pogrążeni 

córka, synowie, synowe, wnuki 
i rodzina

Lekąrz - homcopata Cz. 
Waczyński (dawniej ulica 
Młyńska 12) przyjmuje w 
Poznaniu, ul. Marszałka 
Focha 98, od 8 bm. co­
dziennie prócz sobót i 
świąt od godz. 18—19-tej;

16G40

S przedsiębiorstwo p r y w a t n e
Krótki życiorys z podaniem praktyk’- Oferty 

Głos Wielkopolski nr 16631

Zarząd Miejski w Białymstoku ogłasza. konkurs 
na stanowisko dyrektora Teatru Miejskiego w 
Białymstoku na sezon 1947/48 r. (od 1 września 
1947 r. do 31 sierpnia 1948 r.).

Kandydaci ubiegający się o to stanowisko 
winni posiadać:

potrzebny zaraz
Zgłoszenia „Społem” Dział Transportowy
Poznań, Armii Czerwonej 12 pokój 10

oraz wszelkie przybory 
malarskie i lakiernicze

Mleczarnia Spółdzielcza Rawicz
Telefon 103. 4-113

W dniu 5 kwietnia 1947 zasnęła w Bogu, po długich i cięż­
kich cierpien-ach, opatrzona Sakramentami św., nasza kochana, 
itigcty niezapomniana matka, teściowa, babcia, siostra, bratowa 
i ciocia, śp.

1. Ukończoną przynajmniej
2. Przygotowanie aktorskie.
3. Dłuższą pracę sceniczną
4. Wjpni być członkiem Z.
5.. Winni posiadać umiejętność w konstruowa­

niu urządzeń scenicznych.
Udokumentowane podanie należy wnieść do 

dnia 15 kwietnia 1947 r. do Zarządu Miejskiego 
w Białymstoku (pokój nr 51) uh Mickiewicza 3.

Prezydent miasta

i KARMELKARZA

Dnia 5 kwietnia zmarła po długich i cierpli­
wie znoszonych cierpieniach, opatrzona Sakra­
mentami św., nasza najdroższa i nigdy nieza­
pomniana matka, teściowa, babcia, bratowa, 
ciocia i kuzynka, śp.

x Gaców

Dnia 5 kwietnia 1947 r. zmarł w Bogu po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakra­
mentami św., przeżywszy lat 60, mój najdroższy 
mąż, nasz najukochańszy i troskliwy ojciec, 
teść i dziadek, śp.
Franciszek Krause 

powstaniec wielkopolski
Pogrzeb odbędzie się dnia 9 kwietnia o godz. 

11.30 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.
W żalu nieutulonym 

żona, dzieci i rodzina 
Pozn a ń, ul. Chociszew s k i eg o 45 m, 5.___________

■ STCMPO
-POZNAŃ ty

W nieutulonym smutku pogrążeni 
żona z dziećmi, zięć, synowa i siostry

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 8 bm., 
o godz. 11-tej z kaplicy cmentarza jeżyckiego.

Msza św. za Jego duszę odprawiona zostanie 
dnia 12 bm. o godz. 8-mej rano w kościele Serca 
Jezusa na Jeżycach. ' 4-110

OGŁOSZC/WA DKOBltf „Społem" nr 8
Biuro Działu Ogłoszeń czynne w dni powszednie od 8-mej rano do 20-te], w soboty od 8-mej rano 
do 18-tej w poznaniu przy ul. Wyspiańskiego 10. I piętro. — Tel. 64-75. — Za terminowy druk ogło­

szeń Administracja nie odpowiada.

a) w gospodarstwach rolnych i leśnych o ob­
szarze od 30 ha wzwyż,

b) w gospodarstwach ogrodowych, hodowla­
nych, rybnych itd. bez względu na wielkość 
obszaru tych gospodarstw.

Komunikując o powyższym Ubezpieczalni a 
Społeczna wzywa na podstawie § J1 tego roz­
porządzenia wszystkich zainteresowanych praco­
dawców’ rolnych do zgłoszenia i ubezpieczenia 
wszystkich zatrudnionych u nich i podlegają­
cych obowiązkowi ubezpieczenia na wypadek 
choroby i macierzyństwa pracowników rolnych 
w nieprzekraczalnym terminie do dnia 10. 4. 1947 
roku Ubezpieczalnia wyjaśnia, że w myśl § 3 
rozporządzenia nie podlegają obowiązkowi ubez­
pieczenia na wypadek choroby i macierzyństwa 
jedynie:

1. osobv zatrudnione przez pracodawców' ro*l-

POZNAN

jWOAMWSKJMWH

-43

Hz-f ciarki
zdolne za dobrym 
wynagrodzeniem 

potrzebne 
Pracownia sztandarów 
i paramentów kościel­
nych — Irena. Szałowa, 
Poznań, Szkolna 3.

KONKURS
na stanowisko dyrektora Teatru Miejskiego 

w Białymstoku

W dniu 5 kwietnia 1947 r. o godz. 10-tej zmarł w Bogu, po krótkich 
Cez ciężkich cierpieniach mój najukochańszy mąż, nasz najtroskliwszy 

ojciec, teść i dziadek, śp.

b) uznany przez Państwo Polskie dyplom 
ukończenia studiów uniwersyteckich w®gl. 
świadectwo ukończenia szkoły średniej 
ogólnokształcącej;

c) co najmniej dwuletnia praktyka w dziedzi­
nie opieki społecznej oraz ogólna znajomość 
administracji państwowej.

Stosunek służbowy ma charakter prywatno­
prawny.

Wynagrodzenie według V. grupy uposażenio­
wej funkcjonariuszy państwowych oraz ustawo­
we dodatki. Posada jest do objęcia od 1 maja br.

Udokumentowane podanie z życiorysem wno­
sić należy do Wojewódzkiego Komitetu Opieki 
Społecznej, Poznań, ul. Chełmońskiego nr 2 do 
dnia 19 kwietnia 1947 r.

Zarząd Miejski w Drezdenku, powdat Strzelce- 
Krajeńskie, woj. poznańskie, ogłasza przetarg nie­
ograniczony na sprzedaż cegły z budynków zn:- 
szczonyeh na skutek działań wojennych na te­
renie miasta Drezdenka.

'Jako jeden z warunków przystąpienia do prze­
targu stawia Zarząd Miejski: oczyszczenie cegły 
oraz oczyszczenie placu rozbiórki i wywiezienie 
gruzu ma dokonać oferent przy pomocy ludzi 
zaangażowanych z Drezdenka.

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem 
„Oferta na cegłę” z podaniem ilości cegły, którą 
oferent zamierza zakupić należy składać w termi­
nie do dnia 15 kwietnia 1947 r. godz. 10-tej w; 
biurze Zarządu Miejskiego, pokój nr 3-

Publiczne otwarcie ofert nastąpi dnia 15 kwie­
tnia br. o godzinie 10.30.

Na zabezpieczenie oferty należy przesłać pocztą, 
lub wpłacić bezpośrednio do kasy Zarządu Miej­
skiego w Drezdenku wadium w wysokości 1% 
oferowanej sumy.

Zastrzega się swobodny wybór oferenta ewen­
tualnie unieważnienie przetargu bez podania po- 
w’od*u.

Odległość do stacji kolejowej wynosi ok. 
1 km.

Wojewódzki Komitet Opieki Społecznej — Poznań 
ogłasza niniejszym

Potrzebne do zgłoszenia formularze nabyć mo­
żna w Ubezpieczalni Społecznej w Obornikach 
oraz w’ Punktach Kontrolnych Ubezpieczalni w 
Szamotułach, w Pile, w Trzciance, w Wągrowcu, 
w Chodziefży i w Czarnkowie oraz7 w Zarządzie 
Miejskim w Międzychodzie.

W stosunku do tych pracodawców', którzy nie 
zastosują się do powyższego i nie wypełnią cią­
żącego na nich ustawowego obowiązku zgłoszenia 
do ubezpieczenia tych pracowników', będą stoso­
wane ustawowe kary. Obowiązki pracodawców 
rolnych wynikające z art. 212 ustawy o ubez­
pieczeniu społecznym, dotyczące leczenia praco­
wników rolnych na koszt pracodaw cy, ustają do­
piero od dnia dokonania zgłoszenia pracowników 
do ubezpieczenia.

Pracodawcy rolni, którzy zgłosili pracowników 
umysłowych i robotników już do ubezpieczenia 
emerytalnego, są zwolnieni od obowiązku ponow­
nego zgłaszania tych pracowników.

Jednocześnie Ubezpieczania Społeczna zawia­
damia, że zgodnie z postanowieniami § 13 ustęp 1 
powyższego rozporządzenia Ministra Pracy i 
Opieki Społecznej z dniem 1 marca 1947 r. tracą 
moc umowy zawarte między Ubezpieczalnią Spo­
łeczną a poszczególnymi pracodawcami rolnymi 
w sprawie udzielania pomocy leczniczej pracowni­
kom rolnym.

Dnia 5 bm. zmarła, opatrzona Sakramenta­
mi św., nasza najdrożśza, niezapomniania żona, 
matka, córka, siostra, szwagierka i synowa, śp.

z Olejniczaków
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Szuka posady
Krawcowe w dom. Oferty: 
„Głos Wielkop.” nr 16793.

Młoda, wyższe wykształce­
nie, języki, zajmie się wy­
kształceniem, wychowa­
niem, chętnie wyjedzie. — 
Marcina 7, m. 37. 16804

Nauka
Kursy pisania na maszy­
nie ślepą metodą, wszyst­
kimi palcami. Piotr Pie- 
przycki, Poznań, al. Mar­
cinkowskiego 26, tel. 23-62. 
Dla zamiejscowych kursy 
listowne. 15711

Korespondencyjne Kursy 
Języków Obcych zatwier­
dzone Kuratorium. War­
szawa, Bracka 18. 3-782

Księgowości budowlanej 
branżowym planem kont 
kurs wieczorowy rozpo­
czynam 10 kwietnia. Kursy 
Handlowe Smólskiego, ul. 
Wawrzyniaka 33. 4-107

Osobiste

Uprasza się ob. inż. Susz­
kę do odbioru pozostawio­
nego wraku na podwórzu 
przy uT. Dąbrowskiego 40 
do dnia 10. 4. 1947 r. 15978 

i kina
Wtorek, dnia 8 kwietnia 1947

Teatr Wielki: dziś, godz. 19-ta — „Aida"; jutro, 
godz. 19-ta — „Zemsta nietoperza".

Państw.' Teatr Polski: dziś i jutro, godz. 19-ta — 
„Dwa teatry".

Teatr Nowy: dziś i jutro, godz. 19-ta — „Szczę­
ście Frania".

Teatr „Komedia Muzyczna": dziś i jutro, godz. 
19.30 — „Kaprysy Marianny".

Teatr Aktora 1 Lalki (św. Marcin nr 8): Teatr 
Aktora: dziś i jutro, godz. 18-ta — „Czerwony 
kapturek".

Teatr Mały: dziś i jutro, godz. 19-ta — „Ich 
czworo".

W kinach poznańskich:
Apollo: godz. 16, 18 i 20-ta — „Kobieta sama"; 

Bałtyk: godz. 16, 18 i 20-ta — „Elvira Madigan"; 
Muza: godz. 16, 18 i 20-ta — „Pontcarral"; Rialto: 
godz. 16, 18 1 20-ta — „Sygnały"; Warta: godz. 
16, 18 i 20-ta — „Podrzutek".

■ .......................—...... i.. .. .........

Program auidycyj radiowych na wtorek, 8 bm.
6.00 Sygnał czasu, „Kiedy ranne" i kalendarz histo­

ryczny; 6.05 Dziennik poranny; 6.20 Gimnastyka; 6.30 
Muzyka; 6.57 Sygnał czasu, audycja na „Dzień dobry"; 
7.05 Muzyka; 7.15 Wiadomości poranne oraz przegląd 
prasy stołecznej; 7.35 Program na dzień bieżący; 7.40 
Muzyka; 8.30 Informacje ogólnopolskie; 8.40 Skrzynka 
PCK; 8.50 Przerwa do 13.00; 13.00 Z twórczości Beetho- 
vena; 14.00 Muzyka ludowa; 14.10 Audycja młodych 
talentów. Wykonawcy: Janina Sobolewska (fortepian), 
Eleonora Stachecka (śpiew), Mirosława Wróblewska 
(śpiew), Janusz Kowalski (akomp.); 14.55 Wiadomości 
bieżące; 15.00 Słuchowisko dla dzieci; ’15.20 „Alfabet 
muzyczny" — audycja w oprać. Bolesława Busiakie- 
wicza; 15.40 Ludomir Różycki — sonata a-moll op. 10 
w wyk. Walerego Deca — wiolonczela i Piotra Łoboza 
■— fortepian; 16.00 Dziennik popołudniowy; 16.12 Po­
gadanka sportowa; 16-22 Muzyka popularna. Wyko­
nawcy: Orkiestra P. R. pod dyr. Arnolda Rezlera 
z udziałem Magdaleny Hodorskiej — śpiew i Jerzego 
Gabryelewicza — skrzypce; 16.55 Audycja dla mło­
dzieży; 17.10 Pogadanka gospodarcza; 17.20 Ignacy Pa­
derewski — wariaicje i fuga es-moll w wyk. Jerzego 
Gaczka (fortepian); 17.45 Poradnik językowy w oprać, 
prof. Witolda Doroszewskiego; 18.00 Audycja rozryw­
kowa. Wykonawcy: Sekstet P. R., Alina Bolechowska 
— śpiew i Czesław Aniołkiewicz — fortepian; 18.30 
Nauka przy głośniku; 18.55 Audycja literacka „Z po­
dróży do Ameryki" — wiersze Włodzimierza Maja­
kowskiego w przekładzie Eugeniusza Morskiego z ilu­
stracją muzyczną; 19.15 Nadprogram; 19.25 Koncert ży­
czeń; 19.59 Hejnał z wieży mariackiej i sygnał czasu; 
20.02 Dziennik wieczorny; 20.20 Aktualia; 20.30 Koncert 
symfoniczny Orkiestry P. R. pod dyr. Witolda Kałki- 
Rowickiego i Paweł Święty — skrzypce; 21.25 Z życia 
kulturalnego; 21.30 Arie operowe w wyk. Andrzeja 
Hiolskiego — baryton; 21.45 Radiowy Uniwersytet Lu­
dowy; 22.00 Kwadrans prozy: „Popioły" Stefana Że­
romskiego; 22.15 Audycja rozrywkowa; 23.00 Ostatnie 
wiadomości dziennika radiowego; 23.15 Program ogól­
nopolski na dzień następny; 23.22 Program lokalny 
na dzień następny; 23.25 Muzyka operetkowa; 23.55 
Wiadomości z ostatniej chwili i zakończenie programu.

Program audycyj radiowych na środę, 9 bm.
6.00 Sygnał czaśu, „Kiedy ranne" i kalendarz histo­

ryczny; 6.05 Dziennik poranny; 6.20 Gimnastyka; 6.30 
Koncert Orkiestry Dętej Poznańskiego Pułku Piechoty 
pod dyr. kplm. Jana Wojnowskiego; 6.57 Sygnał czasu, 
audycja na „Dzień dobry" z Krakowa; 7.02 Muzyka 
z Krakowa; 7.15 Wiadomości poranne oraz przegląd 
prasy stołecznej; 7.35 Program na dzień bieżący; 7.40 
Muzyka; 8.30 Informacje ogólnopolskie; 8.40 Skrzynka 
PCK; 8.50 Rady praktyczne dla słuchaczek; 9.00 
Przerwa; 13.00 Muzyka lekka; 14.00 Pogadanka pt. „Po­
tęga drobiazgów" — wygłosi dr Kapitańczyk; 14.10 
Muzyka poważna; 14.50 Notowania Giełdy Zbożowo- 
Towarowej; 14.55 Wiadomości bieżące; 15.00 Audycja 
dla dzieci; 15.15 Utwory fortepianowe w wyk. Zbignie­
wa Szymonowi cza z Łodzi; 15.35 Koncert muzyki ka­
meralnej. Wykonawcy: Zdzisław Jahnke (skrzypce) 
oraz Zygmunt Lisicki (fortepian); 16.00 Dziennik po­
południowy; 16.12 Koncert muzyki popularnej w wyk. 
Grk. Rozgł. Pozn. pod dyr. Mieczysława Giźelskiego 
z udziałem Felicji Kurowiak (śpiew). Akomp. Hier. 
Szperka; 16.55 Audycja dla młodzieży; 17.10 Przy głoś­
niku; 17.15 Skrzynka techn. w oprać, inż. Czesława 
Klimczewskiego; 17.20 „Odgłosy natury w muzyce" 
z Krakowa; 17.45 Kwadrans poetycki Stanisława Ry­
szarda Dobrowolskiego; 18.00 Koncert Ork. Smyczko­
wej P. R. pod dyr. Jerzego Kołaczkowskiego; 18.30 
Nauka przy głośniku; 18.55 Pieśni cygańskie Dwo­
raka — z Katowic; 19.10 Z zagadn’-?ń świata pracy; 
19.15 Nadprogram; 19.25 Koncert życzeń; 19.45 Poga­
danka sportowa pt. „Po pierwszych bojach piłkar­
skich" w opr. dra Witalisa Ludwiczaka; 19.55 Wiado­
mości z Ziem Zachodnich; 19.59 Sygnał czasu z Kra­
kowa i hejnał z wieży mariackiej; 20.02 Dziennik wie­
czorny; 20.29 Aktualia; 20.30 Audycja Chopinowska w 
wyk. St. Staniewicza; 21.00 „Nowe książki"; 21.15 Kon­
cert Sekstetu P. R. z udziałem Juno Gordóz (śpiew); 
21.45 Radiowy Uniwersytet Ludowcy; 22.00 Kwadrans 
prozy: „Popioły" Stefana Żeromskiego; 22.15 Koncert 
Orkiestry Tanecznej P. R. pod dyr. Jana Cajmera; 
23.00 Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego; 23.15 
Program ogólnopolski na dzień następny; 23.22 Pro­
gram lokalny na dzień następny; 23.25 Serenady; 23.55 
Wiadomości z ostatniej chwili; 24.00 Zakończenie pro­
gramu.

Pana, Inwalidę, jadącego 
22. 3. po poł. Bydgoszcz— 
Wągrowiec—Poznań proszą 
o przesłanie niedoręczonej 
kartki zainteresowane pa­
sażerki. Oferty: „Gł. Wiel­
kopolski” nr 4-104.

Sprzedaże
Radiowe aparaty na prąd 
zmienny, uniwersalny, ba­
terie, lampy radiowe, aku­
mulatory, anodówki, pole­
ca F-a „Kontakt", Szkolna 
nr 12, tel. 10-01. 3-116

Zamiast taśmy do włazów 
dostarcza wszelkich pier­
ścieni uszczelniających do 
włazów i lokomobil. — 
„Artebe", Kantaka 10. 4-2

SAMOCHÓD
ciężarowy. Ford dwu­
tonowy, czterocylin- 
drowy, w dobrym sta­
nie, na chodzie 

sprzedam.
Oferty: „Głos Wiel­
kopolski" nr 16836.

Trykotaże ręczne, maszy­
nowe — suknie — blezery 
— bluzki. Warszawa, Okól­
nik 11A — 4. 3-528

Piegi, plamy usuwa krem 
Rio-Rita. — Laboratorium 
Władysław Olszewski, Ka­
tarzyn. 3-647 

Meble, nowe, używane, ko­
rzystnie poleca Leon Ja­
niak i Ska, Za Bramką 4 
(przy pl. Bernardyńskim). 

16382

Radioodbiorniki, lampy ra­
diowe, żarówki, anody, 
akumulatory, baterie, pły­
ty. Sprzedaje — kupuje 
„Radiomechanika" — Po­
znań, św. Marcin 25, tele­
fon 12-38. 15367

Pianina, fisharmonie pole­
ca korzystnie Poznański 
Skład Pianin, Ogrodowa 1, 
przy narożniku Półwiej- 
skiej. 15984

Radioodbiorniki sieciowe, 
bateryjne, lampy radiowe, 
akumulatory, baterie, pły­
ty gramofonowe, części 
rowerowe, najtaniej Dom 
Radiowy, św. Marcin 45a, 
warsztat napraw. 15533

Blacharzy i Ogrzewnlków 
dobrych fachowców przyjmie
Jan Bielak 16801

Poznań, Mylna 3
Dla zamiejscowych mieszkanie zapewnione.

Meble nowe, używane ko­
rzystnie. Sw. Marcin 75. 
Komis. 16386

Puchowe puszki do pudro­
wania, taśmy puchowe do 
pantofli, szlafroków pole­
ca Wytwórnia Wyrobów 
Puchowych, Loth — Adam­
ska, Rodam, Zórawia 8.

3-16

SILNIK instalacyjny 
marki Phenomen 
czterocylindrowy na 
benzynę 

sprzedam.
Oferty: ,Głos Wiel­
kopolski" nr 16838.

Kamienice — Wille — Do­
my — Parcele — Gospo­
darstwa — Okazyjnie po­
leca. Transakcje przepro­
wadza fachowo, solidnie i 
dyskretnie F-ma „UNION" 
Poznań, Rzeczypospolitej 
nr 4. 16414

Materace, ramy sprężyno­
we, ' tapczany, sienniki, 
worki. Wrześniewicz, Ra­
tajczaka 7, I ptr., tel. 36-31. 

16547
Meble różne, wielki wy­
bór, korzystnie. Janiak, 
Poznań, Rybaki 6, w po­
dwórzu. 16550

Mierzwę końską dla sta­
łych odbiorców oddamy 
K, U. P. Różana 19, tel. 
16-06. 16504

Samochód ciężarowy 
Tempo 

jednotonowy w dobrym 
stanie po gruntownym 
remoncie sprzedamy na 
dogodnych warunkach. 
Oferty „Głos Wielko- 

polski" nr 16837.

Sprzedam klacz 1,70 m. 
wysoka. — Kopczyńskie­
go 31. 16721

Kamienica narożnikowa z 
składem, dużym placem 
bez hipoteki, cena 1.500.000 
— okazyjne kupno. Ol­
szewski, Fabryczna nr 14 
m. 4. 16596

Gorczycę 1 tonę najwięcej 
dającemu sprzedam w 
Opalenicy. Oferty: „Głos 
Wielkopolski" nr 16775.

Sprzedam piec elektrycz­
ny do łazienki, ul. Dą­
browskiego 69, warsztat in- 
stalatorski. 16455

Pianina pierwszorzędne — 
okazyjnie, sprzedam. Ko­
pernika 6 m. 12. 16870

Lokomobilę oraz cały gar­
nitur parowy 60 ctr. do 
młócenia sprzedam. Ro­
man Przybylski, Damasła­
wek, powiat Wągrowiec.

. 4-95

Koryta 
kamionkowe
1 klapki do dachówek 
poleca

Henryk Marciniak —
Materiały Budowlane, 

Poznań, ul. Kraszew­
skiego 10 — Tel. 47-95. 

16802

Urządzenia kuchenne, pię­
kny kolor, również na za­
mówienie, 100 modeli, za­
kład stolarski Kramarska 
8, przy Wronieckiej. 16499

Formy do wyrobu rur ce­
mentowych studziennych 
sprzeda Krzymiński, Swa­
rzędz, ul. Kórnicka nr 34. 

4-102

Centrokomis sprzeda ma­
szyny do pisania oraz po­
wielacz nowy. Marcinkow­
skiego 19. 15698

Wózek duży biały. Grun­
waldzka 23 m. 5. 16812

Szyny kolejki polnej 300 do 
500 m bieżących (rozpiętość 
60 cm) przęsła 2-metrowe. 
Oferty: „PAR", Ratajcza­
ka 7, pod „4,245". 16860

Konia b. ciężkiego oraz 
platformę sprzedam. Ra­
taje 41/43. 16800

Barak mały, szafa kuchen­
na, 3 stoły i łóżko sprze­
dam. Konopnickiej 4. 16843

Ciężarówka Tatra 3 ton na 
biegu gaz 180.000. Kozia 6. 

16797

Tapety, wycieraczki pole­
ca Zb. Waligórski, Wielka 
nr 9, I ptr., tel. 23-08. 6054

Sprzedam maszynę marki 
Fruban do szycia sanda­
łów — aleje Reymonta 9 
m. 3. 16839

Dachówczarkę do wyrobu 
dachówek cementowych 
podwójną z mieszarką 700 
form sprzedam okazyjnie. 
Poznań, Poznańska nr 27a 
m. 7. 16799

P fi IT| 11 Vr^cznemembranowe,o^środkowe’ I U III p J sarrossawne,głębinowe,elektrycz. 
fjoólljppptynowe,pianowe, tetrowe, śnieg. MClailluUoraz naboje do starych gaśnic 
16684 dostarcza natychmiast ze składu

S. Duchów sk i 
Poznań, ulica Mieliyńikiego 16 - Telefon 31-26

Drzewka owocowe: jabło­
nie sprzedaje maj. Bara­
nowo, poczta Swadzim. 

16868

Sienniki, worki, artykuły 
tapicerskie — Pertek, ul. 
Kraszewskiego 17. 4-115

Okazja! Sprzedam większą 
kamienicę śródmieściu. 
Of.: „Gł. Wlkp." nr 16848.

Parcelę Winogradach — 
sprzedam. Oferty: „PAR", 
Ratajczaka 7, pod „4,239". 

16856

Maszynę słupkową do szy­
cia cholewek „Mansfeld" 
sprzeda Zakład mechanicz­
ny, Fr. Ławiński, Poznań, 
św. Marcin 46, w podwórzu 

16846

Maszynę do szycia okrągłe 
czółenko stolikową wpu­
szczaną sprzeda Zakład 
mechaniczny, Fr. Ławiń­
ski, Poznań, św. Marcin 46, 
w podwórzu. 16845

Platformy 5-ton., ogumio­
ne poleca Fabryka wozów, 
Rybaki 4/6. 15981

Modne korkowce, pantofle 
na drewnianych spodach 
oraz letnie. Focha 55, tel. 
63-02 (dawn. ul. Bogusław­
skiego). 15531

Wytwórnia Wykwintnej 
Galanterii Skórzanej w 
Poznaniu poleca w wiel­
kim wyborze najtaniej 
eleg. torebki damskie, naj­
nowsze modele, teki, wa­
lizki, parasole, laski. — A. 
Pieprzyk, Walki Młodych 6 
(Podgórna). 12596

Kupna
Woski, tłuszcze, olejki 
wymienia na świece — za­
kupuje Krotoszyńska Fa­
bryka Wyrobów Wosko­
wych, Krotoszyn, Sienkie­
wicza 2a. 13351

Kalkę maszynową, techni­
czną, ołówki, cyrkle, su­
waki, artykuły rysunko­
we i biurowe kupuje księ­
garnia Gierczaka, Poznań, 
Daszyńskiego 59. 13799

Woski, parafinę, tłuszcze, 
stearynę i inne surowce 
chemiczne kupuję. „Meta", 
Daszyńskiego 123. 14987

Woski, stearynę, tłuszcze, 
wszelkie artykuły che­
miczne. Płacę najwyższe 
ceny. Wytwórnia „Słoń", 
Kantaka 7. 15968

WEŁNĘ 
owczą stale 
kupuje po najwyższych 
cenach i wymienia na 
włóczki kolorowe, tak­
że za pośrednictwem 

poczty. WJEłNA
SKUP-TOIIANA-HURT.
Uprawniona Agentura 
Ministerstwa Przemy­
słu — Centrali Krajo­
wych Surowców Włó­

kienniczych
POZNAN >- 

ul. Roosevelta 19, § 
tel. 70-57 «

Oddział w Bydgoszczy, 
Dworcowa 54, tel. 33-13. 
Biura czynne od 8—15- 

w soboty od 8—13.

Konie na rzeź kupuję sta­
le. Płacę najwyższe ceny. 
Samochód transportowy do 
dyspozycji. — Rzeżnictwo 
końskie Ignacy Nowak, Po­
znań, Daszyńskiego 26, te­
lefon 21-10 i 21-11. 15391

Gospodarstwo
30 do 60 morgów kupię 
blisko Poznania. Oferty 
nr 1136 „Czytelnik", 
Armii Czerw. 1. 16810

Szafy ogniotrwałe, zegary 
kontrolne dla stróżów ku­
pimy. Oferty nr 1100: „Czy­
telnik", Armii Czerwonej 
nr 1. 16324

Lodówkę większą kupi 
Państwowy Zakład szkol­
ny ,dla Inwalidów Wojen, 
w Poznaniu, Wawrzyniaka 
nr 45. 16197

Sznury i szczeliwa konop­
ne, bawełniane, azbesto­
we oraz kauczuk kupuje 
„Artebe", Kantaka 10. 4-1

Kamienicę — willę — dom, 
parcelę — gospodarstwo — 
kupię. Cena obojętna. Fir­
ma „UNION", Poznań, 
Rzeczypospolitej 4. 16413

WEŁNĘ OWCZĄ 
kupuje — zamienia na włóczkę, włókno lniane 

i konopne na materiały — włosień koński
po najwyższych cenach

JAN STARZYŃSKI I SKA 
uprawniona Agentura Ministerstwa Przemysłu 
Centrala Krajowych Surowców Włókienniczych, 
LESZNO, ul. Leszczyńskich 38 — Tel. 725 i 590.

WŁÓCZKA NADESZŁA 
prosimy realizować kwity dostawy.

4-72

Dźwigary budowlane pro­
stuje, kupuje, T. Czajczyń- 
ski, Dąbrowskiego 89, tel. 
20-14. 16447

Motory elektryczne kupu­
je stale f-ma „Energia", 
Poznań, 23 Lutego 23 (da­
wniej Pocztowa), tel. 34-92.

4-73

WEŁNĘ 
owczą surową 
stale kupuje i zamie­
nia na tkaniny goto­
we albo na włóczkę 
maszynową i szydeł­
kową. Płaci najwyż­
sze ceny,
Łódzka Hurtownia 
Artykułów Włókien* co 
niczych, Poznań, św. SI 
Marcin 61. Tel. 35-40.3

W.idię w płytkach kupuje 
w każdej ilości „Hatech", 
Marcina 65. 12775

Opony, dętki samochodo­
we i motocyklowe, każdą 
ilość, kupuje Wulkaniza­
cja, Dąbrowskiego 89.

16449

SKORY SUROWE

kupuje stale — pła­
ci najwyższe ceny

Firma JAGSZ,
al. Marcinkowskie­
go 21 (naprzeciw 
Narodowego Banku 
Polskiego), tel. 39-18 

16697

Dachówczarkę do wyrobu 
dachówek cementowych z 
podkładkami spiesznie ku­
pię. Oferty: „Głos Wiel­
kopolski" nr 4-96.

Dom nieduży z wolnym 
mieszkaniem, składem, w 
ruchliwym mieście pro­
wincjonalnym, kupię. Ka­
miński, Tomaszów Mazo­
wiecki, Krzyżowa 22. 4-97

Szelak
w płatkach, ciemny 
i jasny* 1 * * oraz

1 lub 2 pokoje z kuchnią
i łazienką wyremontuję
lub zwrócę koszt remon­
tu, w śródmieściu. Oferty
„Gł. Wielkp." nr 16740.

CERATĘ kupuje
PRZEMYSŁ LUDOWY

Poznań, 27 Grudnia 
nr 10, tel. 24-96.

16192

Sznury snopko-wiązałko- 
we i inne kupuje Pertek, 
Kraszewskiego 17. 4-114

Kupię małą pompę na 
motor oraz kocioł żelazny 
na 750—1000 Itr. Oferty: 
„Par", Ratajczaka 7, pod 
„4,249". 16863

Milel kupuję. Garbary 19.' 
______________________16841 ■
Kupię nieruchomość lub 
parcelę Poznaniu albo na 
prowincji. Oferty: „Głos 
Wielkopolski" nr 16849.

Jadalnię nowoczesną kupię. 
Spieszne oferty „PAR", 
Ratajczaka 7, pod „4,248". 

16862

Pióra 
wieczne

nawet połamane 
kupuje

Firma „MONTAŻ", 
naprawa wiecznych 
piór, Poznań, Roose- 
velta 6/7 — Telefon 
29-43. 16796

Tokarnię, frezarki, heblar­
ki, wiertarki kupuje „Ha- 
tech", Marcina 65. 16820

Willę dwumieszkaniową 
lub domek z ogrodem, mo­
że być wypalony, w oko­
licy Ostroroga, Sołacza, Pu­
szczykowa, Puszczykówka 
kupię. Oferty: „Głos Wiel­
kopolski" nr 16369.

Kupię kompletne dynamo 
do D. K. W. 200 ccm rok 
1938 względnie sam twor- 
nik. Poznań-Zawady, ul. 
Chlebowa nr 22, tel. 38-41.

16803

I owy 161525
kupimy natychmiast.

Zgłoszenia: Tel. 40-94.
16817

Motopompę benzynową 
kupi „Hatech", Marcina 65. 

16819
Kupię plac na przedmie­
ściu z ubikacjami, nadają­
cymi się na mniejsze 
przedsiębiorstwo. Oferty 
nr 1137: „Czytelnik", Armii 
Czerwonej 1. 16811

Konie niezdatne do pracy 
kupuje Kuchnia Ludowa, 
Poznań, Góra Przemysła­
wa 5/6, tel. 31-55. Własny 
samochód do dyspozycji. 
___   4-67 
Glicerynę techniczną lub 
glikol wysokowrzący, Ca- 
seinę, proteinę kupuje­
my. Mgr R. Gaj, Sp. z o. o. 
Poznań, Jackowskiego 34, 
tel. 65-21.____________ 16536

Węże parciane nowe i uży­
wane kupuje „Hatech", 
Marcina 65. 16786

Maszynę do pisania, Ucze­
nia kupimy. „Chemika­
lia", Poznań, Sw. Woj­
ciech 2a. Teł. 48-41. 16745

Zamiana
Pokój kuchnia, centralne, 
stróżcstwo willi na po­
dobne. Pierwszeństwo o- 
grodnik, amator. Oferty: 
„PAR", Ratajczaka 7, pod 
„4,224". 16816

Szuka lokalu
Na okres letni poszukuję 
pokoju w Puszczykowie 
lub okolicy. Cena obojęt­
na. Poznań, Hetmańska 31, 
m. 5. 16604

Społeczne Przedsiębior­
stwo Budowlane poszuku­
je dla swego pracownika 
inżyniera pokoju umeblo­
wanego. Pisemne oferty 
z podaniem ceny kiero­
wać pod adresem: Poznań, 
ul. Sew. Mielżyńskiego 
nr 26/27 m. 9. 16750

Społeczne Przedsiębior­
stwo Budowlane poszuku­
je dla swego pracownika 
— inżyniera, mieszkania 
2—3 pokojowego z kuch­
nią i łazienką za zwrotem 
kosztów remontu. Pisem­
ne oferty z podaniem ce­
ny kierować pod adre­
sem: Poznań, ul. Sew. 
Mielżyńskiego 26/27 m. 9.

16749

2 pokoi z kuchnią Sródka, 
okol. Chwaliszewa. Zwrot 
kosztów remontu. Oferty; 
„Głos Wielkop." nr 16777.

Pokoju umeblowanego lub 
pustego okol. Parku Wil­
sona poszukuje pracująca 
spokojna osoba. Of.: „Głos 
Wielkopolski" nr 16758. 

Pokój, dwa kuchnią lub l 
pokój używaniem kuchni | 
odremontuję lub zwrócę 1 
remont. Spieszne zgłoszę- i 
nia: Szwajcarska 14 m. 9.

16761

Poszukuję na Winogra-! 
dach mieszkania ewentl. 
wspólnego odremontowa­
nego lub do remontu. Of. 
„Gł. Wielkp." nr 16610.

Dzierżawy

160 mórg, z martwym in­
wentarzem wydzierżawię 
zaraź. Oferty: „PAR", Ra­
tajczaka nr 7, pod „4,226".

16318

Z^uby
Zagubione sztuczne zęby 
(górna proteza) proszę o 
zwrot za wynagrodzeniem, 
ul. Daszyńskiego 51 m. 17. 

16766

Unieważniam zagubione 
zaświadczenie ewakuacyj­
ne, wystawione przez U- 
rząd Ewakuacyjny Bara- 
nowicze dla Heleny Uła- 
sikowej, Ostrzeszów, po­
wiat Kępno. 4-78

Unieważniam zagubione 
zezwolenie na broń. Ta­
deusz Jagielnicki, Gubin, 
PUR. Znalazcę uprasza się 
zwrot. Koszta zwracam. 

16755

Dnia 2. IV. na trasie Po­
znań—Warszawa skradzio­
no dokumenty: zaświad­
czenie RKU Gniezno, za­
meldowanie milicyjne mia­
sta Poznania, legitymację 
szkolną i nr 392 na nazwi­
sko Mieczysław Lis, Po­
znań, które unieważniam.

16789

Dnia 1 kwietnia został za­
gubiony portfel skórzany 
zawierający: książkę woj­
skową Krosno, legityma­
cję amerykańską, zamel­
dowanie z Zielonej Góry, 
ponad 20.000 zł gotówki na 
nazwisko Jan Gałkowski. 
Oddać za wynagrodzeniem.

16830

Zagubioną kartę rejestra­
cyjną RKU Ostrowiec na 
nazwisko Marian Seweryn 
unieważniam. 16825

Zgubiono korkowiec ulica 
Palacza piątek wieczór. 
Proszę oddać za wynagro­
dzeniem. Kosynierska 14 
m. 1. 16827

Unieważniam skradzione 
odroczenie wojskowe wy­
stawione przez RKU. Hen­
ryk Wujec, Poznań, Kiliń­
skiego 12 m. 1. 16813

Poszukiwania
Kto by wiedział o losie 
Mariana Rumińskiego, ur. 
1. XI. 1920, który ostatnio 
pracował w hucie żelaza 
Duisburg-Hambom skąd 
był aresztowany dn. 13. 4. 
1944, proszony jest o poda­
nie wiadomości za zwro­
tem kosztów. Franciszek 
Rumiński, Czmoń, p. Bnin, 
Poznańskie. 16095

Ktokolwiek by wiedział o 
losie mej córki, Jadwigi 
Rozmiarkówny, która za­
ginęła w styczniu 1940 r. 
w drodze z Zakopanego 
na Węgry — proszony jest 
o danie wiadomości pod 
adresem: Rozmiarkowa,
Puszczykówko, poczta Pu­
szczykowo Pozn. 16679

Ktokolwiek wie o losie 
Tam Jana, Tam Bolesława, 
Tam Michała do 1939 roku 
zamieszkałych na Wołyniu, 
Kol. Adamówka, gm. Knia- 
hinin, pow. Dubno? Wia­
domości proszę kierować 
pod adresem A. Matz 4 — 
Smieszkowo, pow. Czarn­
ków. 16779

Wózek dwukołowy—bagażowy 
kupi

Sp. Wyd. „Czytelnik" — Poznań
ul. Daszyńskiego 48 16649

Zakład Ubezpieczeń Społecznych, Oddział w 
Poznaniu, przy ul. Mickiewicza 2, ogłasza przetarg 
nieograniczony na dostawę:

1. artykułów piśmiennych i materiałów biuro­
wych jak papier, bibuła, kalka, stalki, kała­
marze, suszki, taśmy do maszyn do pisania 
itp.,

2. artykułów i środków do utrzymania czysto­
ści jak ścierki, proszki, frotery o dwu ko­
lorach, szczotki itp.

Oferty należy składać do dnia 12 kwietnia 
1947 r. w bezimiennych, zapieczętowanych i za­
lakowanych kopertach z napisem — „Oferta na 
dostawę artykułów (piśmiennych i materiałów 
biurowych" lub „Oferta na dostawę artykułów 
i środków do utrzymania czystości" w godzinach 
urzędowych w pokoju nr 16 (parter).

W ofercie należy również podać numer i datę 
rejestru handlowego'.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 15 kwietnia 1947 r. 
o godz. 12-tej.

Zakład zastrzega sobie prawo wyboru oferenta, 
unieważnienie przetargu bez podania przyczyny 
i ponoszenia z tego tytułu jakichkolwiek odszko­
dowań. Oferty nie uwzględnione pozostają bez 
odpowiedzi. 4-92

Kto udzieli informacji 
o losie Wiesława Szymań­
skiego, ur. 15 maja 1922 w 
Poznaniu, wywiezionego 
w połowie grudnia 1944 r. 
przez gestapo do obozu 
koncentracyjnego Gross- 
Rosen, nr. jeńca 89790, 
stamtąd podobno ewakuo­
wanego na zachód. Wia­
domości kierować: Szy­
mańscy, Poznań, Mylna 
nr 38 m. 2. 16655

Różne

Rabka-Zdrój, nowootwarty 
komfort, pensjonat „Ser­
duszko", tel. 79, poleca 
pięknie urządzone pokoje, 
wykwintną i obfitą kuch- 
nię.________________ 15904

fotogiaiie
Tyjalani 
u poreelaale 
na nagrobki

Foto Jurkiewicz
Poznań, Wrocławska 38

Tel. 22-68 [16717

Wózki dziecięce napra­
wiam, odnawiam. Pokry­
wam, wybijam budki. Po­
lecam, wykonuję torebki 
damskie. Szewska 2. 15335

Wykonujemy wszelkie 
prace instalatorskie oraz 
centralnego ogrzewania, 
również poza miejscowe — 
ul. Dąbrowskiego 69. 16456

Wirówki
fachowa naprawa 
wszelkich systemów — 
ceny przystępne

W. Niemczewskl
J. Wujka 10, przy dwdr- 

cu autobusowym. 
16603

Uwaga — Obuwnicy! Cho­
lewki wszelkiego rodzaju 
wykonuje solidnie, szyb­
ko, ceny przystępne — Od­
dział cholewkarski, Pań­
stwowy Zakł. Szkol, dla 
inwalidów, Poznań, Wa­
wrzyniaka 45. 4-36

Matrymonialne
Dla mojej siostry — eks­
pedientki, lat 32, posiada­
jącej domek przy Pozna­
niu, poszukuję rzemieślni­
ka samodzielnego pana na 
posadzie. Cel matrymo­
nialny. Poważne oferty 
„Głos Wielkp." nr 16623.

Kawaler, lat 34, przystoj­
ny rolnik, z ukończoną 
szkołą rolniczą, małym 
ziemiaństwem, szuka od­
powiedniej partii celem o- 
żenku, wdówki bezdzie­
tne niewykluczone, naj­
chętniej wżeni się w wię­
ksze ziemiaństwo. Of. nr 
1123 Czytelnik, Czerwonej 
Armii 1.________ 16666
Dla 24-letniej bardzo przy­
stojnej i kulturalnej pan­
ny, posag 650 000 gotówką 
i kompletna wyprawa, po­
szukujemy odpowiedniej 
partii. Panowie wolnych 
zawodów, zwłaszcza leka­
rze i adwokaci do lat 49 
zechcą nadesłać poważne 
oferty pod adresem: Ron­
do, Poznań 2, skrytka po- 
cztowa 1013. 16191
Szczęśliwie,”* szybko,*" dy­
skretnie kojarzy małżeń­
stwa Rondo. Wielki wy­
bór partyj różnych zawo­
dów i stanów. Jeżeli nie 
masz znajomości a pra­
gniesz założyć sobie ogni­
sko domowe zwróć się do 
nas. Przedstaw Twoje wy­
magania, podaj bliższe 
dane o sobie, załącz foto­
grafię i 50 zł na koszty. — 
Adres: Rondo, Poznań 2, 
skrytka 1013. 16705
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